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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmuj
We Lwowie bióro administracji „Gazety Kar.„ 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „G«z. Naród.® 
ajencja pana Adama, Bne Clómeut, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haannstein et Fogler) nr. 10 
Walfis-bgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Duke*. I. Riemer assi 18 Rudolf Hossę, 
BeilerstStte Nr. 2., Henn Bcballek, jen. ajencja 
centr, e sp. ogłoszeń, G. L., Gaube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haas1 stein et Yogier, 
Rajebma ii et Freadler, w Warszawie Senatorska 22. 
W. Kukliński w Krakc łie.

OGŁOSZENIA przyjmują idę za opłatą 6 nt. od 
miejsca objętości jednego wiers ts> drobnym drukiem

Reklamy w rubryce „KadesłaneS 
gO et. od wiersza.

t ^  $ W i- I 7  listopada.

i

(Reformy w Moskwie. —  Anticeiitralistyczny 
duch ogólnego przedl. wiecu przemysłowego — Co 
właściwie mówił minister Dunajewski w kwestji 
zmiaui emerytur urzędniczych, i w kwestji upi - 
szczenią administracji. — Rządowe pr-jekta dla 
Czechów. Jenerałowie Schmerlitig i Rossbacher 
W niełasce u sesarza.)

Dzięki niedbalstwu austijackiego biura ko- 
respond>ji«yjMgo — niedoais.wu napiętnowane- 
mu już przez nas tylokrotnie — dowiadujemy się 
dopiero dzisiaj z dzienników moskiewskich o nie 
skończenie ważnej enuncjacji rządu carskiego, 
ofazdje się bowiem, że w numerze iedzielnym 
Praicitielsii iennyj Wiesini1 ogłos.i pełen niepo
spolitej doniosłości komunikat rządów;,, zapowia
da iący reformy na wielką skalę w duchu, jak na 
Moskwę, wysoce liberalnym 1 autonomicznym.

Oto naprzód, dosłowny przekład tego „rzą
dowego komunikatu" (Prawitielstwiennego loob- 
szczenia): .

„N„ początku reformatorskiej działalności 
poprzedniego panowania odczutą jnż była potrze
ba wyrowi dzenia ulepszeń w zarządzie wewnę
trznym gubf rnij i powiatów V7 skutek tego u 
tworzoną została jeszc ze w 1 859 r. komisja przy 
ministerstwu spraw wewnętrznyc1 która, jak
kolwiek z biegiem czasu ulegam ror,ma'łym 
zmianom co do swego składn, a nawet czasowo 
przerywała swe czynności, istnieje jednak fakty
cznie ć rtąd. A chociaż ta komisja wypracowała 
niektóre bardzo ważne ustawy co do reformy 
prowincjonalnej policji i gubernialnych zarządów, 
chociaż opracował* regulamin nowej instytncji 
rad powiatowych ''ziemstw), to przecież dotąd nie 
KDełniła ciężącego na niej zadania, nie stwórz; 
ła ogólnej w jędńolity systemat ujętej reformy 
całej administrac’ gubeiwlnej i powiatowej.

„ Aliści potrzeba tej reformi była tak wido
czną, że dla szybszego oprowadzenia jej w ży
cie, u, znacz >na została r o t 'temu rewizja sena
torska w niektórych guberniach.

„Oprócz tego, ku końcowi r. 1880 minister
stwo spraw wewnętrznych, przychylając się do 
zdania komisji, wysadzonej do zbadaua "urządzeń 

! gminnych, poleciło ziemstwom w eałem carstwie 
! badanie rozmaitych projektów, jakie powstały 
w celu przekształcenia instytucyj gminnych.

„Senatorska rewizja skończyła jnż .wą czyn- 
iość. MiDisterjum oczekuje lada chwila raj ortu 
od ziemstw o uchwałach, jakie one powzięty w 
celu przeobrażenia instytucyj gminnych. Mate- 
rjały dla reformy są przeto już zgromadzone Ino 
lada dzień zgromadzone będą. Ale t< materjały, 
dotycząewtych lub wych miejscowości, i noszące 
na sobie 1< Jtalne piętno, powinny być teraz zba
dane z wyższego i "'ednolitego stanowiska dlate
go, aby reforma, jakkolwiek uwzględniając lo 
kalne potrzeby i odrębności, miała przecież 1 
swej podstawy jedną przewodnią myśl, jedną głó
wną zasaaę, wyrażającą się w tem, iż w m i a- 
r ę z m n i e ’ ? z e n i a  l i c z b y  r z ą d o w y c h  
u r z ę d ó w  i i n s t y t u c y j ,  w z r ó ś ć  po
w i n n a  i w z m o c n i ć  s i ę  l o k a l n a  a u t o 
n o m i c z n a  w ł a d z a ,  i u s z c z u p l i ć  s i ę  
p o w i n i e n  z a k r e s  n i e p o t r z < b 1 1 v c h
f o r m a l n o ś c i ,  ś c i e ś n i a j ą c y c h  b i e g  
s p r a w .  Ale lopięue tego celu wymaga konie
cznie utworzeni* związku, pełnego życia, między 
administracją rządową a władzą autonomiczną, 
jakoteż ścisłego odgraniczenia praw i atrybucyj 
tak władzy autonomicznej, jak i administracji 
państwowej, również określenia odpowiedzialno
ści, ciężrcęj na każdej % nich; a ta okoliczność 
pociągr za sc a przejrzenie całego tego nstawo 
d a w s t w n a  którem są osnute Hlne autono1 
miczne instytucje.

„Mając więc to wszystko na Łzgiędzie, car 
pa przedstawienie mii :stra spraw wewnętrznych 
najwyższym p ;azem postanowił:

1. tadzić pod prezydencją członka rany 
stanu F^chanowa osobną komisję dla ułożenia

)rojektóv» reformy gubernialuych i powiatowych 
mstyt. cyj administracyjnych; a do tej komisji za
prosić tych senatorów, którzj odbywali rewizję 
w latach 1880 i 1881, jakoteż członków owyci 
instytucyj. Projekta te, oprócz reformy guber
nialnych i powiatowych urzędów administracyj
nych, powinny także wypoy edzieć, jakie oupo- 
1 riednie do tej reformy należy przeprowadzić 
zmiany w autonomicznych instytucjach miejskich, 
ziemskich i gm_anycb.

2. Komisji tej przedłożyć wszystkie mate- 
rjaly, zebrane przez senatorską rewizję, a także 
wszystkie 11 cnwały, powzięte przez ziemstwa w 
sprawie ref irmy instytncyj gminnych.

B. Przyznać prezesowi tej komisji prawo 
zapraszania d i niej, za zgodą ninistrt u sp^aw 
y wnęirznych, mężjw zaufania w ogóle wszy
stkie te osoby, których udział w rozbiorze ipo
pracowaniu nastręczających się tematów może się 
okazać korzystnym, a także prawo żądania o< 
wszystki h władz potrzebnych do tej sprawy 
aktów.

4. Istniejącą przy ministerstwie spraw we
wnętrznych od r. 1859 komisję reform rozwią 
zać, a wszystkie jej akta prz Iłożyć wspomni)' 
nej nowo ut^orżanej komisji.11

Tak wygląda ten reskrypt rządowy. Głó 
wny jego ust _p, zrożony rozstrzelonemu ;zcion- 
Rami, zapowiada tedy, że przewód tą myślą ma
jących się wnrowadzić reform, jest zm. etozenie 
liczby rządowych urzędów prowincjonalnych, * 
natouiast wzmocnień’® .okalnej władzy tttono 
micznpj ; zatem obalenie istniejącej dovąd cen
tralizacji na korzyść autonomii. Aliśc, igłoszenie 
reskryptu, zwołującego komisję mającą zająć si  ̂
reformą, jest dopiero pierwszym kroki m, sa ̂ L 
reskrypt rządowy sam opowiada, iż podobna, m 
bo nie z tak szerokiemi atrybucjami komisja ist

ota od r. 1859 i bardzo nie wiele zdziaKła 
Miejmy nadzieję, że nowa komisja nie zejdzie 
bezpłodnie z tego świąta, że sumiennie - zajmie 
się włożonym na nią ODOwiązkiem i usprawie
dliwi ten poklask radośry, jakim ją wita cał* 
prasa moskiewska.

było k il!’ i znanych agitatorów teutońskich. P 
Schonerer na wstępnem zebraniu z d. 14. b. ra. 
próbował pod pozorem kwestji powszechnego gło
sowania propagować ideę teutońską — ale na 
publicznem zebraniu ujrzał się zmuszonym mil
czeć.

Cały przebieg wiecu zamienił się w ukro 
pna klęskę dla centralistćw. W :adomo, jak zna
czną część ludności tworzą rękodzielnicy, zwła
szcza po miastach i miasteczkach; wiadomo też, 
że główną podporą centralistów są miast? i mia
steczka ; wiemy wreszcie, że z 4.000 członków 
wiecu jgromnie przeważna część byli to Niem- 
y — łatwo przeto zrozua"eć, co się dzieje w 

o >zie centralistycznym na widok takiego wła
śnie izebiegji wie'u rękodzielniczego To tez 
podczas gdy „k-erykaln .-feudalny" Vaterland po
da’ sz< roki opis wieeu — pisma centralistyczne 
milczą ) rim praw; zupełnie, co z pewnością 
nie ajdzio uwagi niemieckich kół rękodzielni
czych i tem bardziej odstręczy ich do centraliz 
mu i teutcuizmu. Pozostają teraz już tylko żyd- 
ki i fabrykanci jako jedvna opoka tej bandy

Poniżej podajemy przebieg ogolnegr ąuotrja- 
ckiego wiecu przemysłe wego. ; podniesiótfiy 
pewLcj charakterystyczną stronę tego wiecu ped 
względem politycznym. 11 becnycb było przeszło 
4.000 osól z wszelkich krajów przedlitawskieh, 
vszeii..ko w niezrównanie przeważnej większości 
byli Niemcy — co jest ważną okolicznością do 
osądzenia przebiegu zebrania. Między honorowy
mi gośćmi zasiadło wielu posłów rajchsratowych, 
nietylko z lewicy, ale i ż prawicy — nie udało 
się tentonom opanować zgromadzenia, mimo 
wszelkich agitacyj przed wiecem i u. zebraniach 
wstępnych przed publicznem zcbra_icm. Mcwcy 

Tyrolu, Styrji i Wiednia ostro uderzaL na po
stępowanie pism wiedeńskich w sprawach polity
cznych i ekonomicznych. Śród hucznych okla
sków kilkakroć podnoszono, że wszyscy przemy
słowcy austrjaccy na jednym wspólnyn stoją 
gruncie, mimo różnicy narodowości, interesa ich 
są jednakowe, więc też i na, przyszłość wspólnie 
zajmować się niemi będą.

owitania telegrafem i listownie przesłane od 
czeskich korporacyj i stowarzyszeń, mimo że po 
zesku były ułożone, a raczej właśnie dlatego, 

hucznemi demonstracyjnemi oklaskami przyjmo 
wano. Q-dy w imienia pragskiego Towarzystwa 
przemysłowego, członek jego dyrekcji Skokanek 
oświadczył, że czescy przemysłowcy w ogóle 
zgadzają się na proponowaną rezolucję, dotyczą
cą reorganizacji rękodzieł, oświadczenie to przy
jęto hucznemi oklaskami; ale gdy kończył wy
nurzeniem nadziei i pragnienia, aby niniejsza 
zgoda wszystkich przemysłowców bez różnicy 
narodowości była t  początkiem jedności i bra- 
tersiwa wszystkich ludów Austrji- ozwały się 
grzmiące oklaski, kilka minut trwające.

Jak powiedzieliśmy, byli na tem z< brania i 
posłowie ei balistyczni, głównie postępowcy i 
teutoni, jar Schonerer, Fiirnkranz itp., tudzież

Z finansowego wywodu ministra skarbu, p. 
Dauąjewskiego, dla znacznej części naszych czy
telników ważnym jest ustęp, dotyczący emerytur. 
Ten podjęła Nowa Pre^e, nie umiejąc 1 c inne
go zarzucić programowi miuisira nń centralisty
cznego, i ao tego ?ol ia i zawołała: „Najpię
kniejsze dzieło centralistów, [tóre prawdzie 
chucią, ale zawsze jeszcze ludzką egzystencję 
zapewnić dniało urzędnikom, zostaje teraz ua 
rnszone n, i 1 pomiędzj wszystkich zmian, jakie 
prz” ] ósł .owy kń runek, ta najbardziej nas bu
li." Że p. Dunajewski właśnie dla urzędników i 
sług rządowych już wiele dobrego zrobił, to za
taja Nowa Fre8se, i nie zwracać uwagi na to, 
co w samymże wyw idzie literalnie sto — a 
wywód taki Imało kto czyta. Posłuchajmyż, jal 
brzmi ten ustęp :

„...Otóż droga, do bezpośredniego przycho 
dAw państwowycn podwyższenia którą tu sobie 
pozwoTiłem wskazać pokrótce Drugą jest droga 
oszczędn ’ śd  Ale, jak już napomknąłem, na te
raz nie liczę la sowity ztąd rezultat co do celu 
usunięcia niedoboru, Wszelako nie mogę zaprze 
czyć, że są w preliminarzu pewne pozycje, któ 
re całą uwagę rządu zwróci muszą “,by jeżeli 
jnż niepodobna zmuieszyć -ciężaru istniejącego, 
to przynaimniej dalszemu on go wzmaganiu się 
tamę położyć.

„Niechaj mi woluo będzie zwrócić uwagę na 
pozycję „etat emerytalny", która z każdym ro
kiem wcale znacznie się wzmaga. Otóż już po
przedni rząd, wnosząc projekt regulacji płac, 
nosi! się z zamiarem puc jauią także urzędni
ków dla ulżenia choć coki wiek skarbowi pań- 
s wowemu. Wszelako Izba ten dodatek wykre
śliła, a teraz z jednej strony skarb jest zmn- 
szonym ponosić cały wielki i z każdym rckiom 
wzmagający się ciężar, podczas gdy z drugiej 
strony z kół zwłaszcza niższych kategory’ świa
ta urzędniczego wcale słuszne podnoszą się uty
skiwania na zbyt skąpy wymiar pensyj zwła
szcza wdów i sierót.

„Wobec tych dwóch k; Funków, które, na 
oko są z sobą sprzeczne a jednak równe mają 
prawo do uwzględnienia, położenie administra
cji skar iwej jest wielce kłopotliwe. Mimo to 
zarządziłem, aby zagraniczne urządzenia, tudzież 
wynJki naszych materjałów starannie roztrzą- 
śnięto i rozważono, i tak jak obecnie rzeczy 
stoją, mam nadzieję, że do kilku miesięcy będę 
mógł, z słasznem uwzględnieniem praw i pre- 
tensyj urzędników, ich wdów i sierot, przedłożyć 
Izbie projekt, dotyczący zapobieżenia wzmaganiu 
się etatu emerytalnego.*

M.nister Dunajewski wyraźnie powołuje się 
na dawny rząd, t. j. centralistyczny; a co głó
wna, zapowiada właśnie niższym urzędnikor e- 
merytom, ich wdowom i sierotom polepszenie. 
Myśl zaś, aby i urzędnicy przyczyniali się do 
emerytur, zwłaszcza co do wdów i sierót, wy

rażoną jest już w petycji, którą lwowscy urzę
dnicy pocztowi w tejże sprawie wręczył’ p. Du
najewskiemu podczas jego ostatniego pobytu we 
Lwowie na sejmie.

Tuż po tym ustępie podniósł minister Duna
jewski Kwestję uproszczenia administracji, i po
wiedział' :

„Już nieraz pozwoliłem sobie co do wpływu 
oszczędność* na usunięcie niedoboru oświadczyć 
w tej Izbie, że wcale na to liczyć bardzo nie można. 
Wszelako tak w komisjach jak i w plenum Izby 
liczne i od różnych stronnictw odzywały się gło
sy i życzenia, aby rząd wobec wymagań, jakie 
mu stawia przywrócenie równowagi budżetowej, 
jak najbardziej na serjo zajął się kwestją oszczę
dności i możliwości doprowadzenia do większego 
uproszczenia w administracji. Otóż jakkolwiek 
wyniki oszczędność — że najdelikatniej się 
wyrażę — wcale mi się nie przedstawiają sowi- 
temi, wszelako nie mogłem przeoczyć, iż lożna- 
by rządowi powiedzieć, że niepodobna aby ini
cjatywa do oszczędzeń wychodziła od tych, któ
rzy stojąc bądź na czele administracji, bądź pod
rzędne piastując posady, w zupełności są bieżą
cymi czynnościami codziennemi i potrzebami pań
stwa tak dalece zajęci, że na żaden sposób za
brać się nie są w śtanie do gruntownego tej 
kwestji zbadania, i którzy zresztą, zakostniaw- 
szy w tomach, ao których ich przyzwyczajono, 
w ogóle na wszelką w tym względzie zmianę z 
góry i bezwarunkowo odpowiadają: Jio !

,Chcąc przeto i od takiego zasłonić się za
rzutu a z łrugicj strony dać dowód, że rząd sta
nowczo jest zdecydowany w zupełności uwzględnić 
wszell 8ą< fachowy i spokojny, z którym się 
przedmiotowo spotyka, wniosłem, naturalnie za 
zgodą Rady ministrów, u Najj. Pana, aby do 
zbadania kwestji uproszczenia i wszelkich mo
żliwych zaoszczędzeń w administracji, utworzo
no osobną komisję, złożoną z oszstronnych mę
żów nieza? 3łych, administracją Austrji, a e- 
wentnalnie i zagranicy obeznanych.

„Rząd nie zaniedba zakomunikować tej ko
misji potrzebny ma.wijał, i brac udział w jej 
pracach, o ile mn na to inne jego obowiązki po
zwolą • i nie zaniedba, pod najściślejszą wziąć 
rozwagę i rozbiór wyniki takiej pracy. I 
jeżeli wykazaną zostanie możliwość zaoszczę
dzeń, to rząd pierwszj to przyzna i sprżytkuje. 
Ten mój wniosek Najj. Pan zatwierd. it najw. 
reskryptem z dnia 12. bm. Rzeczą rzą !u będzie, 
tę komisję utworzyć, aby raz naresscic sprawa 
możliwości zaoszczędzeń gruntownie zbadaną 
rozebraną został*

Jest to, jak widzimy, druga część roboty 
rządowej, której pierwszą był znany kwestjonarz, 
sejmom przedlitawskim na ubiegłej właśnie se
sji przedłożony. Według Starej Prcssy, komisja 
ta na się skradać z prezydenta, 6 członków sta
łych 1 4 kolejno powoływanych; będzie to ro
dzaj senatu kollegialnego z podziałami na re
feraty.

delegatem rozmawia-, a ich pominął. Nowy po
płoch w obozie centralistów. Uderzało zwłaszcza, 
że nawet poprawienie się jen. Rossbachera nie 
skutkowało. Wiadomo, że w tej kwestji nie szło 
o żadną zasadę; że nawet względy oszczędności 
przemawiały za przyjęciem całej pozycji jak ją 
rząd wniósł; że centraliści z. r. sami zachęcali 
ministra wojny do zamówień, które tę pozycję 
wywołały — że w ogóle była to tylko sztuczka 
centralistyczna, aby dać rządowi uczuć swoją 
moc. I do takiej burdy dali się z swe,ej ansy 
centralistycznej użyć obaj jenerałowie. Natural
nie, że jen. Schmerling tylko to robił, co mu ka
zał brat — ztąd i pozycja eksministra Schmer- 
linga zupełnie runęła o korony.

Poseł M a d e j s k i  ukończył już swój refe
rat o nowej procedurze karnej i wkrótce go przed
łoży. P. Madejski pracował nad nim z całą u- 
silnością podczas feryj Rady państwa, i w tej 
sprawie odbył podróż do Niemiec.

Rząd już wykończa projekt ustawy o czesko- 
morawskiej kolei Transwersalnej i niebawem go 
przedłoży — skoro Izba panów załatwi ustawę 
o wszechnicy czeskiej, wniesie rząd o kredyt do
datkowy na jej urządzenie.

Jenerałowie Schmerling (brat wodzireja cen 
tralistów, który w komisji delegacji głosował 
przeciw pozycji na działa dla purtu w Poli, i 
potem od głosowania w plenum delegacji się n- 
~nnął, ujrzawszy na ławie komisarzy rząd* rych 
dwóch adiutantów cecarza) i Rossbacher (który 
w plenum delegacji głosował za tą pozycją, ale 
w komisji przeciw niej głosował) popadli n ce
sarza w niełaskę. Wprawdzie jako członkowie 
delegacji dostali zaproszenie na zwykły obiad u 
dworu, i przybyli, ale cesarz z każdym z osobna

Korespondencji! „Gaz. Nar.M
Poznań d. 15. listopada.

(ZZ7) Najwięcej nas obecni© zaciekawia re
zultat wyborów w Wschowskiein. Według do
tychczasowych wiadomości atoli można wybór 
p. Stanisława Chłapowskiego z Szółdr uważać za 
pewny. W  takiem Lesznie, Wschowie i Rydzynie, 
trzech miastach przeważnie niemieckich zyskał p. 
Stanisław Chłapowski w stosunku do wyborów 
z dnia 27. października przeszło 300 głosów.
I tak w Wschowie ze 150 wzrosła liczba gło
dów jego na 291, podczas gdy ministra p. Putt- 
kamera z 752 spadła na 450 — i w Lesznie z 
201 wzrosła na 412, gdy u P. spadła z 1.202 na 
951; — w Rydzynie z 28 wzrosła na 41; tutaj 
zaś wzrosła liczba głosów niemieckich ze 124 na 
139. Spodziewamy się ogólnie, że z głosów 
naszych nie odpadnie ani jeden, a więc, że p. 
Stanisław Chłapowski, któremu w zeszłych wy
borach brakło około 200 głosów do absolutnej 
większości, głosy te pozyska. Zaiste wdzięcz
ność się należy tak komitetowi wyborczemu na 
powiat wschowski, jak mężom zaufania za ich 
agitację. Nierównie pomyślniejsze wiadomości 
przychodzą z Prus Zachodnich z okręgu świe
ckiego, gdzie kandydat nasz p. Kossowski zwy
ciężył niemca Gordona. Oaeeta Toruńska otrzy
mała przynajmniej z kilku miejscowości bardzo 
pocieszające wiadomości, mianowicie, że w nich 
liczba głosów oddanych na kandydata naszego 
wzrosła, podczas gdy przeciwne głosy się zni- 
żyły.

Mielibyśmy zatem już 17 posłów w parla
mencie niemieckim, a jeżeli p. Kossowski przej
dzie, nawet 18, liczba, która Niemców wprawia 
w niesłychane oburzenie. W  przededniu wybo- 
.ów we Wschowskiem napisała Totm.tr Ztg. ar
tykuł pełen brudnych insynnacyj na Polaków, 
byleby tylko Niemców zniewolić do głosowania 
na p. Puttkamera. Naturalnie, główną zbrodnią 
w oczach tej gazety jest to, że Polak nie chce 
się zgodzie ja  przyłączenie Księztwa do Nie
miec. Lecz „górą nasi 1“

A teraz przechodzę do innych spraw. Rząd 
nasz w sprawach szkolnych zawsze się kieruje 
taktyką, że katolikom należy jak najmniej po
zwolić, ewangelikom zaś, czyli u nas Niemcom, 
wszystko. I tak znowu mam wam do doniesis- 
nia o podobnym fakcie. We wsi Roman wie, po
wiatu czarnkowskiego, jest okołc ®/5 katolików 
a J/5 ewangelików, szkoła atoli jest ewangelicka. 
Gdy roku zeszłego chciano otworzyć czwartą 
posadę, udał się rządca parafii ks. Gronkowski 
a z nim i ojcowie rodzin katolickich do rejencji 
w Bydgoszczy, aby na posadę tę zezwolono po
wołać nauczyciela katolika, na co też rejencja 
się zgodziła. Ale od tej przychylne' odpowiedzi 
do maja r. b. posady tej nie obsadzono. Wten
czas więc udali się ojcowie radni do rejencji pro
sząc powtórnie o nauczyciela katolika. Na to o- 
trzymali odpowiedź, „że p. minister nie znalazł 
obecnie żadnego powodu do obsadzania owej po
sady nauczycielem katolickim." Ciekąwem byłoby 
zaiste dowiedzieć się o powodach tej odmownej 
odpowiedzi, kiedy poprzednio rejencja na żąda
nie Romanowiczan się zgodziła. Nic innego, tylko

lWate.'jafy dó histerji rewolucji
W Moskwie.

z e b r a ł  W  P .

(Dokończenie.)

W  jakim kierunkn głównie wpływała Europa 
na lepsze umysły w Moskwie, dają miarę nastę 
pnji.ee słowa Annenkowa „Dzieło Proudhona 
de la Propnśtś już crzeswirzałe, Ikaryja Cabet’a, 
mało czytana we Francji z wy jkien ue wie] 
kich kó^k robotniczych, nierównie więcej roz- 
szerzon i popularne systematy Fourier’a — 
wsz fstk to ,było przedmiotem badania, gorących 
sporów, westyj, rodziło najrozmaitsze nadzieje... 
W perjodzie 1840 -43 r. traktaty tego rodzaju 
musiały uskuteczni .całkowity przewrót filo 
zoficznych poglądaw. i Lopięły tego.“ B"iążki 
powołanych autorów były w rękn wszystkich 
badano je iro: irażano pilnie, zrodziły, jakprzea 
chwilą Hegel i Szelling, swoich oratorów, ko
mentatorów i tłumaczy, a cokolwiej później, 
e^go nie było z tamtemi, miały męczenników na
wet (Pietraszewcy). Teorje Fourier’a, Proud- 
hon a, z dodaniem potem znanego traktatu Louis 
Blanca „Organisation du travail“ uformowały 
cała szkołę... Po powrocie moim do Petersbnrg 
pra ą pierwszem słowem, jakie usłyszałem od 
Bielit \iego było zachwycenie Louis-Blanc’ieno 
„Jakie to dzieło! wołał! Wszak on rówieśnikiem 
naszym, a czymże jestem wobec niego! Wtoyd 
pom’ śleć o swoich bazgraninach wobec Hkich 
dzieł! Gdzi.. czerpią siłę ci ludzie?!" %

Bieliński, jak widzimj z tego ustępu i juk 
świadczą listy jego był zapalonym zwolennikiem 
zmian socjalnych i zapalonym adoratorem ich

l) Zamieczat. Diesiat. (Wiest. Jew^op, 1880 
luty) XV., 506, 007, 508.

apostołów. )■ Szczególny kładę nato nacisk, bo 
jest on osobistością historyczną dla społeczności 
moskiewskiej, powiedzieć prawie można, że Bie- 
Mfiski pokierował samowładnie nową literaturą 
w Moskwie, a chociaż cenzura i stosunki ówcze
sne nie pozwoliły mu być niczem innym, jak 
krytykiem literackim i estetykiem tylko, „tem 
nie mniej11 jednak i w tym ciasnym sakresie u- 
miał rozpocząć pracę tak, aby dah. ona możność 
wystąpić później Czemyszewskim, Doorolubo- 
wym, Flerowskim, Pisarewym... nareszcie Migo
wym (pseudonim Ławr owa) etc. etc.

Btelińsk skupia w ro ńboie w Petersbur- 
gju najwybitniejsze 1 naj-adykalniejsze osobisto
ści ówczesne i prowadź dalej prace rozpoczęte 
przez >-ótkfc moskiewskie... Gr imadzą się koło 
„wielk—gó krytyka" tacy jal* Kolcow 3) pieniarz 
ludn, Plenczejew, poeta i spiskowiec, Dostojew- 
skij, literat i późniejszy „katorżnik" 4) Botkin, 
znak nity autor „Listów z Hiszpanii"... naresz
cie wśród; wielu innych Nekrasow... ‘ ) Nekra- 
sow był podówczas poczynającym poetą. Pierwsze 
próby „romantycznej natury nie ndały mu się 
upełnie, wykupywał je i niszczył. Dziś też je 

Meczty i Zwuki (Marzenia i dźwięki) są biblio
graficzną rzadko ną. Dopiero pod wpływom Bie-

s) Ozem był istotnie1 Biel ,  ̂ gdzie były jego 
sympatje, można się tylko dowiedzieć z jego listów 
i skryptów ogłoszonych. po śmierci lub z “powiadaf 
współczesnych. Listy jegc ? znacznej ilości wy- 
% rurowane w wyczurpijacem dziele: A. ̂  N Pypina, 
Btolińskij 'ego żizó i pierepiska. (Bielinsttjj, ■ jego 
życie i korespondencja). Peters nrg 1876. Dwa 
tomy. Zwłasziza godne uwagi listy, nmieszczoje 
w tomie II.

Zaraiecz. Diesiat. (W. Jew. 1880. Lu tyj. 
XI 487—489.

4) Ibid. (Wiestn, Jewr. 1880 kwiecień). 
XXIX. 4 8.

5) Ibid. (W. Jewr. 1880 kwiecień) XXVI. 465.

lińskiego talent Niesrasowi- wszedł na właściwe 
drogi, wpływowi temu zawdzięcza Moskwa swe
go nieporównanego „poetę ludu" i pieśniarza 
grudniowych rewolucjonistów. Pomijają, już Her- 
;ena, Ogarewa i Ba min. najlepiej Niekrasow 
nam mówi jak’emi były tendencje i marzenia ko
ryfeuszów moskiewskiej mysii i literatury w 
czwartym i piątym dziesiątku lat naszego wieku 
Przetrwał on na swojem stanowisku u,que *d fi 
nem i to tak, że usteoy' jego poematu „Komu 
na Rusi żyt’ choroszo", nie przepuszczone przez 
cenzurę, były dru iwane w Narodnoj Woli. ’ ) 
Podczas proces* zaś mo ikwwskiego 50ciu, wy Cho
waniec kółka Bielińskiego pisał:

„Zamilkli szlachetni zwyciężeni jak bohatero
wie (doblestno pawszije)

Zamilkły ich głosy nieliczne,
W obronie nieszczęśliwego przemawiające todu. 
Rozs alałi się namiętności dzik*B.
Yichar złego wściekle się nosi 

Nad tobą, o kraju milczący!
Wszystko żywe, wozyetke izlachetne się sguiata. 
Słycaać tylko, o nocy ciemna,
Wśród mroków przez ciebie rozlanych,
Ja/ w-rgowie wołają w trynmfie...
Jak ua trapy olbrzymów zabitycŁ 
Drapieżne zlatuje się ptactwo 
T jadowi* ł spełzają s-« gady !.." ( Ziemia i 

Wola Pelersb. 1879 nr. 5).
Jeszcze na chwilę przenosimy się do Mos

kwy. Domy Ogarewa i Hercena 3ą miejscami ze- 
>rar ludzi wolnomyśtoc^ch. „Dom jego, mówi 

Hercen b swoim przyjacielu, był punktem zbor- 
njto* lla starych i nowych pr :yjaciół. A nie zwa- 
ż jąe na to, że dawnej nie było jedności, zawsze 
jednak wszystko jo najsympatyczniejsze otaczało 
go. Ogarew byi obdarzony czemś przyciągającem, 

oł {eca ,wio umiejętnością przyciągania. Bez 
żadnej widocznej przyczyny do takich ludzi lgna

wszyscy, om ogrzewają, związują, uspakajają ich, 
to stół otwarty, u którego każdy zasiada, odpo
czywa, nabiera ducha, i idzie dalej — pozosta
jąc pi zyjacielem “

ELercen mówiąc o braku . dawnej jedności" 
rozumie tn swoje kłótnie w tym czasie z Gra- 
nowskim. Profesor zaczynał patrzeć na socjalizm 
trochę sceptyczniej, niż Hercen i Bieliński... 
„Hercen zarówno jak i Bieliński patrzali jasno 
i odważnie na wszystkie symptom&ta rozkładu, 
nie przestraszali się rozburzeniem, jakiego ocze
kiwać należało. Wierzyli, że z popiołów stare, 
cywilizacji Europy powstanie Feniks — nowy 
porządek rznezy. jako korona i ostatuie słowo 
jej tysiącletniego rozwoju." 3)

Zebrania na lato przenosiły się na wieś Her- 
cenów, dc Sokołowa. Aunenkow, który miał spo
sobność zabawić tam czas jakiś, tak charaktery
zuje przyszłego wydawcę Kołokoła: „Nigdy nie- 
ugasający fajerwerk jego wymowy, niewyczerpa
na wyobraźnia, jakaś rozrzntność myśli, wpra
wiały w podziw słuchających go. Żadna lichota 
nie mogła przez pół godziny nawet mieć stosun
ków z H., a pretensje, nadęci®, pedantyczna po
waga najkompletniej uciekały )d niego, albo to
piły się jak wosk przy ogniu Lnatom ludzi „po
ważnych", którzy nie znosili obecności H. Dia 
nnych zaś, a nawet dla cudzoziemców, był on 

nietile przedmiotem pc dziwu, ile jakiegoś na
miętnego ślepego przywiązania. Podobne rezulta 
ty dawała j„go Lteracka i publicystyczna dzia
łalność. Zdolności pierwszorzędnego pisarza i 
myśliciela H przejawił bardzo wcześnie, zaraz 
w pierwszych chwilach sweg i wystąpienia i za
chował je prze-i całe swoje życie." 4)

') Ostępy te w tym roku (1881) w pierwszych 
zeszytacu przearnkewały „Otieczestwiennyja zapisw",

Lndzi tej epoki nieraz przezywano ideali
stami, którzy me mogli zrobić najmniejszej re
formy, którzy nie byli w stanie nic zmienić z 
otaczającego ich porządku rzeczy. 6) Po części 
tak jest. Sąd to słuszny dla eałej rewolucji mo
skiewskiej aż po dziś dzień, nie dopina ona za
łożonych celów i pośredni ) daje reznltaty, irzy- 
gotowąjące tylko arenę dla dalszej prac . „Ide
aliści piątego lat dziesiątka sami godzili się na 
to i nieraz powiedzieli, nawet w druku, że io- 
koleniu ich wypadło jedynie przygotować mate
rjały dla przyszłych. Nie można wszakże bezwa
runkowo kwestjonować pożyteczności tej pracy 
przygotowawczej, tem bardziej, że dawała ona 
rezultaty aczkolwiek nie te, których sobie ży- 
: sono, ale zawsze bardzo pozytywne. Cała epoka 

jform w \ oskwie, i głównie reforma włościań
ska, lubo da ąca się dziś ostro krytykować, 
ale zawsze postępowa od poprzedzającego ją 
stanu rzeczy, jest najniewątpliwiej pośrednim re
zultatem działalności tych „idealistów."

Rzucone przez nich nasiona rozwoju, prze
siąkłszy we wszystkie warstwy ówczesnego wy
kształconego społeczeństwa, wydobyły się na jaw 
w pełni sił i życia nawet po systematycznem 
wykorzenieniu w r. 1848. ')

Na zakończenie tego ustępu zaznaerpć po- 
W’'nienem, że jeśli wielu z ludzi, o których wspo
minałem, ocalało po wykryciu w r. 1843 tajne
go stowarzyszenia Pietraszewców, to jedynie wy
padkowi zawdzięczyć nakży 0

2) Hercen. „Byłoje i dnmy". Tom 2. str. 125.
3) Zamiecz. diesiat ( Wiest. Jewr 1880, Kwie

cień.) XXVII, 470.
4) Zamiecz. diesiat. ( W. Jewr. 1880. Marzec)

x v n , io.

*) Odmalowanie albo jak się autor wyraża od- 
portretowanie „idealizmu" tej epok. znajduje się w 
wydanej zagranicą powieści „Na żiżń i śmiert’, 
izobrażenjj idiealistow. Roman w 3 czasttoeh. S. 
Petersb. 1877 (fałszywa okładka).

®) Zam. diesiat. (IV. Jewr. 1880. Marzec). 
XVI, 9.

7) „Obszezestwo propagandy". Leipzig. E. R. 
Kasprowicz 1875 str. 180.



w rejencji przyszli referenci do przekonania, że 
zamiast oświaty należy pomiędzy polskiemi dzieć
mi zapomocą germanizmu szerzyć ciemnotę.

Na petycję ojców rodzin poznańskich, wy
słaną jnż przed 20 przeszło miesiącami, nie na
deszła jeszcze dotychczas żadna odp. wiedź. 
W skutek tak długiej zwłoki widział się p. Ste
fan Stablewski zniewolonym zapytać w ministe- 
rjum, czy petycja ta do przeznaczonego miejsca 
doszła. W tych dniach nadeszłs, z Berlina od
powiedź w której minister oświadcza, iż odpo
wie na nią, „skoro tylko rokowania tą petycją 
spowodowane ukończone zostaną. “ Jakie zaś są 
te rokowania? — domyślamy się, że z magistra
tem tutejszym.

W  tutejszej parafii św. Wojciecha znajduje 
się fundusz t. zw. emerytury, z którego procen
ta rozdzielane bywały pomiędzy ubogich para
fialnych. Przed kulturkampfem sprawą tą zajmo
wał się proboszcz, a później nawet dozór koś
cioła św. Wojciecha.

P. Perkuhn, który już roku zeszłego z listy 
ubogich wykreślił jednego z naszjch wt terano w, 
dziś wcale dozoru o listę ubogich nie prosi, lecz 
każe policji ubogich spisywać i ich dn zapomogi 
przedstawić. Iluż to z otrzymujących wsparcie 
może będzie ewangielików i Niemców, wydają 
cych siebie za katolików, aby tylko owo wspar
cie otrzymać! A dodać winienem, że ubodzy ma
ją wedle legatu obowiązek być na mszy św. w 
kościele św. Wojciecha.

W  końcu jeszcze jedna bardzo pocieszająca 
wiadomość. Wiecie, że w Bydgoski* m odbyły się 
w tych dniach wybory do Izby panów, i że tam
że przeszedł kandydat nasz większością jednego 
głosu. Komu ten głos zawdzięczamy, objaśni na- 
stępujące pismo, przesłane do Dzitnnifca Po 
znańskiego :

„Mam sobie za obowiązek zakomunikować 
szan. redakcji przykład poświęcenia dla sprawy 
publicznej: Wczoraj odbyły się w Bydgoszczy 
wybory do pierwszej Izby. Byliśmy w równej li
czbie, z każdej strony 12. W  takim razie decy
dowałby podług przepisów najstarszy z wybor
ców, tym był pan Laurenz, który liczy 85 lat, 
a byłby bez wątpienia dał głos na kandydata 
niemieckiego, p. Witzlebena z Liszkowa. Ale 
przed samemi wyborami zajechała kareta, z któ
rej wysiadł na naszą radość p. S u l e r z y c k i  
z Zagajnych Górek, który będąc sparaliżowanym, 
od lat przeszło dwudziestu nie ruszył się z ka
napy. Takie poświęcenie jest godnem uznania 
więc sądzę, że słuszną jest rzeczą, aby szau. 
Dziennik zechciał tak rzadki rodzaj poświęcenia 
podać do wiadomości, załączając przytem wdzię
czność z naszej strony, gdyż gdyby p. Sulerzy
cki nie był się stawił, przeciwna strona byłaby 
odniosła zwycięztwo.

Z szacunkiem
K. Fniński.

Strzelewo d. 12. listopada 1881.“
Jest to czyn godny zaiste, aby go do szer 

szej podać wiadomości, który winien innych, - 
pieszałych do podobnego postępowania pobudzić.

Z południowych Niemiec d. 11. listopada.
Niemcy od pewnego czasu są widownią nad

zwyczajnych i dziwnych wypadków, których na
stępstwa dadzą się uczuć całej Europie.

Niedawno zjednoczone w potężne państwo, 
do którego skinień stosują się wszystkie niemal 
mocarstwa; posiadające milionową armię, dosko
nale wyćwiczoną, karną i wypróbowaną w zwy- 
cięzkich wojnach i kierowane przez rząd sprę
żysty, silny a mądry — nie moga podołać ży
wiołom wewnętrznego rozkładu, który na całej 
ich powierzchni występować począł w sympto- 
matach, świadczących o groźnej, kto wie, czy 
nie śmiertelnej chorobie. Napróżno genialny mąż, 
który stoi na ich czele i stworzył to potężne 
państwo, wysila się w pomysłach skonsolidowa
nia go nadaremnie zwalcza opozycję, — Bismark 
pewny siebie, dufny w swą potęgę i szczęście, 
zaprawiony w sztuce rządzenia i umiejący rzą
dzić — doprowadzony został nietylko do po
czucia, ale i do wyznania własnej niemocy. Po
głoska, którą powtarzają dzienniki, o zamiarze 
usunii cia się jego od steru rządu i o podaniu 
się do dymisji, jest wskazówką groźnej, wewnę
trznej Niemiec sytuacji i gdyby się sprawdziła, 
byłaby nietylko przyznaniem się Bismarka do 
niemożności pokonania domowego nieprzyjaciel-, 
lecz co więcej byłaby faktem, dowodzącym, iż 
najbardziej sprężysty rząd jest bezsilnym wobec 
niezadowolenia własnego ludu i nie jest zdolnym 
wbrew jego woli utrzymać i ocalić państwa mi
litarnego.

Położenie wewnętrzne Niemiec ma wiele po
dobieństwa do sytuacji, w jakiej się Moskwa 
znajduje.

Oba te państwa, które wyrosły na naszej 
ruinie i krwią polską sycąc swe ciała, rozsze
rzyły je w olbrzymie kształty — są trapione 
przez niewidzialne moce rewolucji, która parali
żuje ich gest krępuje ich ruchy i grozi rozsa
dzeniem w drobne atomy ich potęgi. Oba te 
państwa utraciły już zdolność pokonania rewo 
lucji, przewodnicy ich byli bowiem tyle nieostro 
żni, czy nierozsądni, że wzmocnili zapęd jej wy
wrotowy przez swą politykę ciasnej wyłączno
ści, która obraziła i dotknęła pierw'astki kon
serwujące społeczność.

Tak, — Niemcy i Moskwa prześladując ka
tolicyzm i narodowość polską, wpędziły same sie
bie na tory polityki na wskróś rewolucyjnej, 
która wywołała, bo wywołać musiała w skutek 
użytych środków, drzemiące na dnie społeczeń
stwa instynkta socjalnego wywrotu i spotęgowa 
ła je niezadowoleniem prześladowanych konser 
watywnych żywiołów.

Wypadek ostatnich do parlamentu niemie • 
ckiego wyborów aż do zupełnej oczywistości 
stwierdza prawdę wyrażonego twierdzenia.

Opozycja wyszła zwycięzko z kampanii wy
borczej — partja rządowa stanowić będzie w 
parlamencie mniejszość. Bismark >by rządzić 
i przeprowadzić swoje projekta, będzie zmuszony 
wchodzić z stronnictwami opozycyjnemi w kom- 
promisa i robić im znaczne koncesje. Jeżeli ża
dne x  tych stronnictw nie da się złapać na czy
nione im oferty — w takim razie Bismark i sy
stem jego rządzenia runąć musi.

Zachodzi atoli obawa, że centrum, to jest 
katolicy niemieccy, za obietnice usunięcia lub 
złagodzenia ustaw majowych, przerzucą się na 
stronę rządową i do pewnego czasu ocalą panu
jący system, powiadamy; do czasu, system ten 
bowiem na długo utrzymać się nie zdoła.

Gdyby centrum było stronnictwem uczciwych 
ludzi, powinnóby, w razie wejścia w targi z rzą
dem, postawić w swoich warunkach popierania 
go, nietylko wymaganie usunięcia prześladowa
nia religijnego, ale także żądanie zmiany syste
mu w postępowaniu z Polakami, dotychczasowy
mi swoimi sprzymierzeńcami.

Wątpimy, ażeby centrnm zdobyło sie na ten 
akt rozumu i sprawiedliwości. Polzey deputowi 
ni powinni jednak uczynić wszystko, ażeby sko
rzystać z sytuacji kłopotliwej rządu i próbować,

czy za pośrednictwem centrum, do którego Bis
mark musi się skłonić, nie uda się uzyskać po
żądanych dla narodowości naszej koncesyj. Je
żeli centrum odmówi swojego pośrednictwa i nie 
zechce być orędownikiem polskich interesów, 
których słuszność po tyle razy uznawało, w ta
kim razie Polacy powiuni zerwać z niem wszel
kie stosunki, i nie popierać swojemi głosami o- 
błudników.

Wybory okazały po raz setny, że żywo
tność polskiej narodowości w zaborze pruskim 
nie osłabła. Wyrugować e zupełne języka pol
skiego z szkół i urzędów nie zniemczyło młode
go pokolenia. Ucisk polityczny i narodowy połą
czony z prześladowaniem religijnem, i klęski e- 
konomiczne, które w ostatnich czasach tak bo
leśnie dotykały nasze ziemie, jęczące pod Niem
cami, uiezdoiały odebrać ducha polskiej ludności, 
która dziś jak i dawniej upomina iię z wielką 
jednomyślnością o prawa narodowości polskiej, 
przyrzeczone lecz niedotrzymane.

Rządowi pruskiemu zdawało się, że bez- 
zględna germanizacja, jaką zaprowadził, ode

brała Polakom wszelką moc oporu. Ostatnie wy
bory przekonać go powinny, iż sukces otrzyma
ny był złudzeniem. Polacy są siluiejsi niż byli 
do niedawna, i pomimo, iż w wielu okręgach ka
tolicy niemieccy nie głosowali razem z nami, 
narodowi kandydaci wybrani zostali znaczną 
większością.

Wiebrim błędem było z naszej strony wy
danie Górnego Szląska na pastwę centrum. A- 
eby nie osłabiać katolickich interesów, zanie

dbaliśmy nasze narodowe. Gdyby agitacja, którą 
rozpoczęła Ga seta Górnoneląska, została energi
cznie poparta przez Polaków z Wielkopolski, 
bylibyśmy już w tym roku chociaż ze dwa okrę
gi wyborcze na Górnym Szląsku zdobyli.

Centrum powinno ocenić ofiarę, jaką dla in
teresu wspólnej religii Polacy zrobili, pozosta
wiając mu wolną rękę na Górnym Szlązku ma 
więc obowiązek przekonać nas przez energiczne 
orędownictwo naszych narodowych interesów w 
parlamencie i w umowach kompromisarskich z 
rządem, iż posiada uczciwość, sumienie i wzrok 
dalej sięgający.

W razie odmówienia nam swojego orędo
wnictwa — już dzisiaj należy na Górnym Szląz
ku zrobić przygotjwania do przyszłych wybo
rów. Rozumnie, wytrwale prowadzona praca w 
tej prowincji w duchu katolickim i polskim, wy
da błogie owoce. Do niedawna uie było o co tej 
pracy zaczepić, — dzisiaj jest już w wielu miej
scach grunt dla niej przegotowany i byleśmy 
nie zasypiali sprawy naszej, niedaleką jest chwi
la, w której 12 okręgów gómo-szląskich przej- 
di.e z pod władania centrum do nas, do zakresu 
Koła polskiego w Berlinie.

Mamy także do zdobycia Warmię i Mazu
rów protestanckich w Prusach Wschodnich. Tam 
> wiele trudniejsza sprawa, — lecz dla śmia

łych, ofiarnych a wytrwałych pracowników, nie 
iest rzeczą niepodobną obudzenie poczucia naro- 
lowego i w tamtych prowincjach. Potrzeba tyl
ko zacząć z wiarą w powodzenie i byle nie zra
żano się napotykanemi trudnościami i początko- 
wemi drobnemi sukcesami, sprawa narodowa po
cznie się i tam rozwijać i szerzyć zdobycze pol
skiej myśli.

Zwycięztwo jakie otrzymaliśmy przy wybo
rach niechaj będzie otuchą na przyszłość i za
cięci do szerokiego działania. Pomnożona liczba 
polskich reprezentantów w parlamencie, niechaj 
doda bodźca do kuszenia się o jeszcze większą 
ich liczbę.

Niemcy są w rozkładzie, opozycja w nich 
rośnie, upośledzone, poniżone i prześladowane 
warstwy przechodzą do znaczenia i wpływu — 
położenie więc zaczyna być i dla nas więcej 
sprzyjającem.

Sojusz nasz z centrum przechodzi ostatnią 
próbę. Jeżeli jej nie wytrzyma, smucić się nie 
będziemy, odzyskamy bowiem woluość właściwej 
nam akcji, która przynieść może i przyniesie 
więcej korzyści dla świętej sprawy polskiej na
rodowości — niż dotychczasowe oglądanie się 
na pana Windhorsta i jego kolegów.

Kongres rękodzielniczy we Wiedniu.
Dnia 15. bm. we wtorek rozpoczęły się we 

Wiedniu obrady kongresu rękodzielniczego, zwo
łanego przez wiedeński związek rzemieśluiczych 
korporacy, z całego państwa, o którego celach 
staraliśmy się obznajomić czytelników naszych, 
przytaczając w dosłownej osnowie rezolucje jakie 
miały być przedłożone kongresowi przez delega
tów lwowskich korporacyj rękodzielniczych, któ
rzy na ów zjazd wybrali się. Olbrzymia sala 
gmachu Towarzystwa muzycznego we Wiedniu 
'Musikyereinssaal), cztery razy tak wielka jak 
wowska sala ratuszowa, nie mogła pomieścić u- 
czestników kongresu, których liczbę podają dzien
niki na 4.000 osób.

Zgromadzenie zagaił deputowany do Rady 
państwa i przełożony korporacji kotlarzy we 
Wiedniu, p. Lóblich, przemówieniem, w którem 
skreślił w żywych barwach zgubne dla przemy
słu rękodzielniczego skutki teraźniejszej ustawy 
przemysłowej, która tylko kapitalistom sprzyja, 
a rzemiosła niezdrową konkurencją handlarską 
wręcz do upadku wiedzie. Ta konkurencja spra
wia bowiem, iż robota troskliwa, dokładna i do
skonale wykończona, nie popłaca i zewsząd wy
piera ją z targu zwycięzko lichota tandetna. 
Jak dalece rękodzieła podupadły w ostatnich cza
sach, dowodzi fakt, iż gdy w samym tylko Wie
dniu w r. 1859 (kiedy weszła w życie teraźniej
sza ustawa przemysłowa) liczba egzekucyj za 
podatki prowadzonych przeciwko rzemieślnikom 
wynosiła 5.500, po dwudziestu latach trwania tej 
ustawy tj. v r. 1879 doszła do 35.000. Mówca 
wyraża nadzieję, iż władza ustawodawcza spełni 
obietnicę zawartą w zeszłorocznej mowie trono
wej cesarza, i dokona reformy ustawy przemy
słowej, tak pożądanej dla najżywotniejszych in
teresów stanu rękodzielniczego.

Mowę p. Lo Jicha przyjęło zgromadzenie 
grzmiącym aplauzem.

Przewodniczącym wybrano niejakiego p. 
Pettschachera z Krems w Dolnej Austrji.

Następnie odczytał sekretarz Buschenhagen 
nadesłane ze wszystkich okolic państwa telegra
my wyrażające sympatje dla celów kongresu. Z 
Galicji nadeszły telegramy ze Lwowa, Stanisła
wowa, Brzeżan, Stryja, Przemyśla, Tarnowa, 
Sambora i Dobromila.

Deputowany Lóblich referował następnie o 
głównych rezolucjach przygotowanych przez ko
mitet. Oto ich osnowa I

I. Korporacje obowiązkowe, jednakowoż tyl
ko dla tych, którzy samoistnie uprawiają pewną 
gałąź przemysłu, mają być zatrzymane i nadal, 
tudzież w myśl VII. rozdz. ust. przem. zr. 1859 
mają być zreorganizowane i wszędzie wprowa
dzone, nawet i dla tych wszystkich gałęzi prze
mysłu, które nie są w rejestrze przemysłowym 
uwidocznione.

n .  W  przyszłości każdy, kto choe opra

wiać jakiś przemysł rękodzielniczy, przedłożyć 
wiaieu dowód uzdolnienia tj. dowód z wyucze
nia się i praklyki rzemiosła. Przy udzielaniu 
pozwolenia na prowadzenie przemysłu aprowiza- 
cyjnego, lub specjalnie miejscowego powinno się 
mieć wzgląd na potrzeby miejscowe. W takim 
wypadku powinna powziąć reprezentacja gminna 
po porozumieniu sję z oduośnemi korporacjami 
stosowną uchwałę.

II. Ze strony władz opiekuńczych ma być za 
chowana większa ścisłość przy wydawaniu orze
czeń pełnoletniośei.

III. Uregulowanie praktyki uczniów ma być 
pozostawione korporacjom; wszędzie, gdzie jest 
możność ku temu, winne być założone oprócz 
szkół przygotowawczych i uzupełniających, tak
że i szkoły fachowe. Dla załatwienia sporów 
między pracodawcami a robotnikami w kwestji 
zapłaty i stosunku pracy, powiune być we wszy
stkich większych miejscowościach ustanowione 
stałe sądy rozjemcze, z delegatów obu stron zło
żone. Dalej mają być zaprowalzone dla wszyst
kich robotników książki legitymacyjne.

IV. Każdy producent artykułów przemysło
wych lub i ękodzielniezycb powinien być zobo
wiązany usUwą, na wyrobie swoim uwidoczniać 
swą firmę i miejsce pobytu. Wszyscy przemy
słowcy, kupcy i rękodzielnicy podawać winni do
kładną cyfrę ilości przy towarach, sprzedawa
nych na wagę, miarę lub sztukę. Przepisy te ma
ją być rozciągnięte na import zagranicznych to
warów.

V. Domokrąstwo ma być zupełnie zreorga
nizowane: usunięte w mias+ach i większych miej
scowościach; w mniejszych ograniczone na pewre 
tylko towary i dozwolone tylko osobom przyna
leżnym do danej miejscowości i do pracy nie
zdolnym Tak zwane składy towarów cudownych 
są zakazane. Zagraniczni podróżujący komisanci 
winni w każdym okręgu uiścić Się z podatku; i 
nie mogą wieźć z sobą towaru celem zbytu, lecz 
tylko zbierać zamówienia.

VI Przemysłowa praca w domach kary, o 
ile niedotyczy potrzeb domowych, powinna być 
zniesioną.

Vn. Celem sprawiedliwego wymiaru poda
tku dla przedsiębiorstw zarobkowych koniecznem 
jest urządzenie okręgowych komisji, w którychby 
skarb państwa jak i podatkujący równomiernie 
zastąpieni byli. Zarazem musimy podnieść, że 
korzystnego rozwoju gospodarki finansowej i 
częściowego rozkwitu przemysłu w Ausirji tylko 
wtedy spodziewać się będziemy mogli, jeźli cię
żary, nałożone przez państwo na nieposiadającego 
odpowiednich środków, będą złagodzone, a to w 
ten sposób, że zdolniejsi do ponoszenia ciężarów 
podatkowych, w większej mierze zostaną pocią
gnięci do zaspokojenia potrzeb państwowych, 
przez wprowadzenie progresyjnego podatku do
chodowego.

VIII. Z powodu, że interesa handlowe czę
sto nie zgadzają się z interesami przemysłowemi 
i rękodzielniczemi, uważamy za konieczne utwo
rzenie osobnych Izb przemysłowymi, równou
prawnionych z istuiejącemi dziś Izbami handlo- 
wemi. Ordynacja wyborcza powinna być utwo
rzoną w tym duchu, aby obok członków wybie
rano zakazem odpowiednią liczbę zastępców. 
Przemc wiać musimy takie za założeniem Izb 
robotniczych.

IX. Urządzenie kas zaopatrzenia dla inwa
lidów, starców, wdów i sierot ma być wszędzie 
wprowadzone.

X. Pozycje autonomicznych taryf cłowych 
powinne być w ten sposób podwyższone i po
mnożone, aby przemysł austrjacki i rękodzielni
ctwo zyskały dostateczną ochronę przeciw zagra
nicznej, w daleko lepszych warunkach będącej 
konkurencji.

XI. iLwa^wszy, że ani dawniejsza ani obe
cna większość Rady państwa, wyszłe z niespra
wiedliwej sztucznej ordynacji wyborczej, nie po- 
p. ira słusznych żądań zastępeów rzetelnej pro
dukcyjnej pracy, oświadcza się zgromadzenie za 
rozszerzeniem prawa udziału w bezpośrednich 
wyborach na wszystkich opodatkowanych.

XII. Gdj drobny handel w egzystencji 
swej zarówno jest zagi oźony jak stan rei dziel- 
niczy, więc oświadczają zgromadzeni na ogólnym 
austr. wiecu zastępcy stanu kupieckiego, że u- 
regulowanie stosunków drobnego handlu uważa
ją za kwestję naglącą.

C z e r m a k  z Cieplic czeskich wniósł w 
dalszej dyskusji zwołanie ankiety rękodzielniczej 
z całego państwa.

S t o k a n e k ,  delegat pragskiego stowarzy
szenia przemysłowego („Rzemeslnicka Besela") 
podniósł, iż w sprawach ekonomicznych luaność 
całego państwa bez różnicy narodowości i stron
nictw powinna iść zgodn.e ręka w rękę, ażeby 
bronić się przeciwko wyzyskiwaniu i systematy
cznemu podkopywaniu klas produkcyjnie pracu
jących. Mowa ta wywołała huczne brawo.

E l i a s  z Ołomuńca wnosi dodatkową rezo
lucję żądającą zniesienia t. z. „ugód przymuso- 
wych“ wierzycieli z bankrutami i w ogóle ta- 
Łidj rewizji ustawy konkursowej w tym duchu, 
aby zapobieżono nierzetelnym bankructwom.

Wszystkie rezolucje komitetowe z dodatko
wym wnioskiem p. Eliasa co do nierzetelnych 
bankructw, przyjęło zgromadzenie przez aklama
cję i na tem czynności kongresu zakończone zo
stały.

Wiecsorer odbył się bankiet w sala h Dre- 
hera na Landstrasse.

Z Izby sądowej.
( Obszar dworski bez obszaru.)

W  obrębie gminy Wola Pełkińska istnieje l i  
mostków, na które według ustawy drogowej obszar 
dworski, ma dostarczać drzewo. Alę gdzież szu
kać tego obszaru? Wszystkie grunta niegdyś do- 
minikalne przeszły w posiadanie małżonków Dą
browskich, którzy dokupiwszy sporo chłopskich 
gruntów, folwark z nich sobie urządzili, podczas 
gdy tabularny właściciel Woli, ks. Jerzy Czarto
ryski zatrzymał tylko propinacje z karczmą na 
gruncie rustykalnym stojącą i urzędowy tytuł ob
szaru dworskiego. Mosty więc gniły i podupadły a 
między skarbem ks. Czartoryskiego a pp. Dąbrow
skim toczył się spór o obowiązek dostarczania drze
wa na reperacje, aż wreszcie Wydział krajowy o- 
rzekł, że obowiązek ten cięży n& skarbie księcia.

Przeciw temu orzeczeniu wniósł ks. Czarto
ryski do trybunału administracyjnego zażalenie, 
które było dnia 11. b. m, przedmiotem ustnej roz
prawy. Podczas gdy zq-tępca księcia, adwokat dr. 
Fridmann wywodził, że obszar dworski bez obszaru 
w ziemi, istnieć nie może, stający z drugiej strony 
adwokat dr. Raczyński, imieniem Wydziału krajo
wego i dr. Wolski imieniem przypozwanych pp. Dą
browskich domagali się odrzucenia skargi. Pierwszy 
z nich kładł nacisk n& to, że ks. Czartoryski wpra
wdzie nie w Woli Pełki&skiej ale zato w sąsiadu
jących z nią Pełkinach znaczny obszar ziemi po
siada ; drugi wykazywał, że prawo propinacji, bę

dąc przez ustawę uznane za rzecz nieruchomą, 
może nawet samo bez gruntu uważać się za ob
szar, że zatem dotyczące obowiązKi ciążą na ksią
żęcym skarbie, który jest ze związku gminy wy
łączony i przez władzę polityczną od dawna za 
obszar dworski uznany. Trybunał przychylił się 
do tych wywodów' i odrzucił zażalenie jako nieu
zasadnione.

Iniib m im  i laBłajicin.
17. listopada.

* Termometr wskazuje dziś 5 stopni ciepła 
przy bardzo pięknej pogodzie. Z rana mamy ostre 
przymrozki.

—  (b.) Teatr. Brak miejsca nie pozwala nam 
poświęcić przedstawionej wczoraj po raz pierwszy 
koraedji Paillerona p. t. „Wiek niewdzięczny" 
Cu age ingrat) obszerniejszego sprawozdania, na 
które sztuka ta bezwątpienia zasłngnje. Rzecz to 
stojąca niemal na wyżynie „Świata nudów". Głę
boka znajomość życia w najdelikatniejszych jego 
przejawach, wyborna charakterystyka postaci sym
patycznych a oryginalnych, zręczna faktura, świe
tny djalog ; oto zalety, które „Wiek niewdzięczny1* 
stawiają w rzędzie najlepszych sztuk, jakie w osta- 
tnioh czasach pojawiły się na naszej scenie. Sztuka 
to dla wybrednych dachowych smakoszów ; dowcip 
w niej lekki, a wybreduy, sytuacjo niewymuszone, 
a zajmrjąco rozwijające się naturalnie przed oczy
ma widzów przytem rzecz cała owiana elegancją 
rysowana w stylu szlachetnym. Warto ją zoba- 
czyć — a trzeba podziwiać. Przedstawienie tej 
wybornej sztuki było pod każdym względem wzo
rowe. W rolach kobiecych miały piękne pole do 
odznaczenia się p p .: Nowakowska. Kwiecińska i 
Parżnicka, a ta ostatnia grą pełną dystynkcji, a 
zarazem wielkiej prawdy psychicznej, zasługuje na 
szczególne uznauie. Główue role męzkie miały w pp. 
Woleńskim i Lubiczu wyśmienitych reprezentautów: 
pierwszy myśląco odegrał na pół dramatyczną swo
ją rolę, drugi był lekkim, swobodnym, pełnym wer
wy i życia. Pomniej ze rólki spoczywające w ręku 
młodszych artystów, traktowane sumiennie, złożyły 
się na całość bez zarzutu. Mise en scene musiało 
zadowolić nawet najsurowszego krytyka, & zbiorowa 
scena w akcie drugim, w której bierze udział kil
kanaście osób, przynosi prawdziwy zaszczyt reży- 
serji. Nin często nam się zdarza chwalić tik  wszy
stko bezwzględnie —  radzibyśmy, aby się to czę
ściej powtarzało. Publiczności —  było niewiele po
mimo, że nazwisko autora jest tak renomowane i 
tak sympatyczne. Dla czego ? — Naiwne pytanie... 
Przecież jntro występuje Sara. Bernard

* Zuchwały napad rozbójniczy I morderstwo.
Okeło północy z wczoraj n& dzisiaj zdarzył się we 
Lwowie fakt niesłychany. Prawie w samem śród
mieściu, bo przj placn Chorążczyzny przj którym 
istnieją koszary oddziału żandarmerji, o dwie ka
mienice od tychże, w domku pod 1. 19 zamordo
wano trzy osoby.

Domek pod 1 19 jest parterowym, od frontu
mieści się w nim po jednej stronie trafika p. Ber- 
naczkowej, po drugiej istnieje szynk, jedna z naj
lichszego gatunku spelunek, miejsce sehadzek ludzi 
z najniższej warstwy społeczeństwa. Wła*1 'icielum 
tego szynku był Zacharjasz Korkes izraelita, czło
wiek już starszy, liczący lat około 60. Wedle opi
nii powszechnej sąsiadów i znajomych, nie należał 
do ludzi zamożnych; posiada on aa ulicy Wekslar- 
gkiej kamienicę pod 1. 26 Żył bardzo skromnie, 
mieścił się z rodziną, składającą się z żony i dzie
cka, pięcioletniej dziewczyny, w izdebce obok izby 
szyukownej.

O godzinie 10. wczoraj w szynku nie było już 
nikogo. Zacharjasz Korkes palił fajkę, żona jego 
układała bety, a córka —  jak opowiadała pewna 
kobieta, która ostatnia wyszła wczoraj z tego szyn
ku —  córka popijała piwo. Na nwagę owej kobie
ty, zrobioną dziewczynie, że się upije, odpowiedzia
ło dziecko: A te dobrze, będę lepiej spała f Później 
Zacharjasz wyszedł z izby na ulicę, ab, się przejść 
trochę, jak to było jego zwyczajem. Odbywał on 
prawie codzień wieczorem przechadzkę wzdłuż tro- 
toaru po pod mieszkaniem swojem aż do regu ulicy 
Staszyca.

Około północy policjant przechodzący tamtędy 
spostrzegł drzwi od ulicy prowadzące do szynku 
otwarte, odchyliwszy takowe, ujrzał porozrzucane 
papiery. Natychmiast udał się na sąsLanią nlicę, 
aby zawezwać innego stójkowego. Tymczasem nad
szedł jakiś kadet i uczeń wracający z matką z pry 
watnej zabawy. Ci wszedłszy do szynku z policjautem, 
spostrzegli w pierwszej izbie na brudnej podłodze le
żącego obok szynkfasu trupa — Zacharja- Korkesa 
Głowa w kalniy krwi - na czaszce znaki od ude
rzenia tępem narzędziem. W  drugiej izbie, zkąd 
dochodziły obecnych okropne jęki, znaleziono na 
łóżku pod pierzyną, żonę Zac arjasza, również z 
poranioną głową i twarzą całkiem podrą paną - • 
widocznie przy szamotanin się z napastnikiem. lód  
łóżkiem leżało w ropnych męczarniach wijące się 
dziecko, także ciężko w głowę zranione. Szuflady 
i schowki od szynkfasu były pootwierane, częścią 
porozbijane. Zbrodnicze ręce zabrały wszystko —  
i tego wszystkiego, wedle zeznania prawie kona

jącej żydówki, miało być około 10 guldenów I
Policjant zawiadomił o wypadku iuspekcję po

licji, która natychmiast wkroczyła.
Konającą żydówkę i córkę jej odwieziono na

tychmiast do szpitala Hetmańskiego, gdzie wedle 
ostatnich wiadomości, żydówka miała już wyzionąć 
ducha. Oo do dziecka ma być jeszcze nadzieja n- 
trzym&nia go przy życin.

Dziś jnż od rana tłumy publiczności zalegały 
plac Chorąszczyzny obok miejsca straszliwego wy
padku. O godzinie 8. przybył na miejsce dyrektor 
policji p. Krżaczkowski, a w godzinę później zje
chała komisja sądowa złożona z sędziego śledczego 
p. Litwinowicza i zastępcy prokuratorji p. Girtlera, 
celem przedsięwzięcia oględzin miejsca

Co do sprawców tej zbrodni, dotychczas niema 
żadnego poszlaka, &ni co do osób, ani co ich licz
by —  bo prawdopodobnie musiało ich być więcej. 
Tyle tylko zdaje się być pewnem, że zuchwałe to 
morderstwo dokonane zostało w zamiarze rabunku.

F&kt ten daje amutne wyobrażenie o stosun
kach bezpieczeństwa pnblicznego —  w śródmieścia. 
Szynk, w któfym wypadek ten zaszedł, nosi godło 
„Pod Madiarem" — i przed kilku laty stał się już 
sławnym z tego, że przy powstałej t&m między 
kilka żołnierzami bójce, jednego z nieb zamordo
wano.

Z innej atrony otrzymujemy jeszcze następują
ce szczegóły. Obok trupa Korkesa znaleziono sie
kierę, ale niepokrwawioną. Korkesowa podała w 
szpitala, że o godz. lOej poszła spać z dzieckiem; 
mąż jej był zajęty w szynku. Później przyszło do 
szynku czterech ludzi i pili dość długo. Ci jednak 
wyszli. Był między nimi jeden żołnierz i jeden rę
bacz. Tyl® podała Korkesowa, Policja przytrzymała 
jnż tych nocnych gości szynkowni. Żaden z nich 
nie może podać, który wyszedł ostatni z szynka. 
Wszyscy byli mocno pijani.

Zamordowany Korkes miał być wielkim skne- 
rą i chciwcem. W  szynku swoim pozwalał grywać 
ęgnlerom; nie przestrzegał przepisów policyjnych,

wedle których szynk o godz. 11 ej w nocy powi
nien był być zamknięty. Wedle krążącej wersji 
miano zabrać Korkesowi oprócz 10 złr. z sznflad 
gotówkę 500 złr., którą "miał w woreczku na pier
siach. Krmisja sądowa znalazła przy jego tropie 
trzy czeki bankowe, których mordercy nie zabrali.

Policja aresztowała dziś rano pewne podejrza
ne indywiduum w osobie czyściciela kanałów, który 
miał na się ściągnąć silne poszlaki udziału w tej 
zbrodni.

* Sara Bernhardt przyjeżdża do Lwowa dzi
siaj w południe. Ajent jej zgłosił się do dyrekcji 
teatrn o lożę dla niej na dzisiejsze przedstawienie. 
Wczoraj rozebrano, a właściwie rozerwano bilety 
na oba jej występy. Ponieważ dyrekcja naszego 
teatrn zagwarantowała Sarze Bernhardt tylko 3000 
zł. dochodu z przedstawienia, ceny miejsc nie były 
zbyt wygórowane. Za pierwsze loże płacono po 20 
zł., 5 zł. za fotele, 4 zł. za pierwszorzędne krze
sła i t. d. Rozumie się samo przez się, że pewną 
część biletów wykupili żydkowie i robią interes na 
a ż i o t a ż y. Na tych pp. ażioterów powinna poli
cja zwrócić baczną nwagę tak jak w Wiedniu i 
pociągnąć ich do odpowiedzialności. W Wiedniu kil
ku takich jegomościów skazano na kilkunastodnio- 
wą kozę. Nie zaszkodziłoby, aby i u nas przesie
dzieli się w chłódkn.

* Teatr ruski. Przedstawienia tow. dram. ru
skiego pod dyr. p. E. Baczyńskiego w sali „Gwia- 
zdy“  zakończone zostały we wtorek sztuką ludową 
„Zagroda Sobkowa**. Przedstawienia tego towarzy
stwa cieszyły się ogólnem powodzeniem i uznaniem 
publiczności tak polskiej jako i ruskiej i uczęszcza- 
uf były licznie przez inteligeucję obydwóch narodo
wości, posłów na sejm krajowy wraz z marsza'kiem 
i t. d. a zawdzięcza to powodzenie i nzntnie [obo
rowi i wykonaniu sztuk stosownych i moralnych 
tendencyj, którym dyi»£cja p. Baczyńskiego sumien
nie zadość czyniła.

Tow. ruskie p. Baczyńskiego udaje się teraz 
do Stanisławowa i iunych miast prowincjonalnych, 
gdzie im. najlepszego powodzenia życzymy.

* Wypadek na kolei. Czytamy w Czasie: Adolf 
Thener, doglądaez kotła parowego przy kolei Ka
rola Lndwika, dzisiaj rano o godz. 8. poniósł śmierć 
przez zmiażdżenie głowy w chwili, gdy wóz z ko
tłem wyjeżdżał z wozowni. Zdaje aię, że Theuer 
wbrew instrukcji głowę wychylił na zewnątrz. Li
czył on lat 43. pochodził z Wermerdorf w Mora
wie ; żona tcąoź drngi rok pozostaje w szpitalu w 
oddziale obłąkanych. Zmarły pozostawił dwoje nie- 
dorosłych dzieci. Thener był trzeźwym, spokojnym 
i pracowitym. O wypadku tym zawiadomiono pro- 
kuratorję państwa, celem przedsięwzięcia śledztwa, 
a zwłoki Theuera przewieziono do kliniki.

* Dyrekcja towarzystwa gimnastycznego „So-
kÓł“ przypomina szanownym członkom, że zwyczaj
ne walne zgromadzenie towarzystwa gimnastyczne- 
gc „Sokół** odbędzie się w piątek dnia 18. b. m. 
o godzinie 6 T/s wieczór w sali towarzystwa pod 
1. 7 przy ul. Kurkowej.

* Bieda Z kołpakami I Czytamy w DUe: „Du
chowieństwo nasze, t. j. ruskie otrzymało z Rzymu 
pozwolenie noszenia kołpaków. W  tych dniach je 
dnak do metropolitalnego konsystorza nadeszło pi
smo tej treści, że tak władze duchowne, j&k i rrąd 
nie mogą zezwolić, aby kołpaki ruskich księży \ 
Galicji były pod względem formy podobne do tych, 
jakich używają popi prawosławni; zawezwano tedy 
konsystorz, aby przedłożył Rzymowi próbki tych 
kołpaków dla zmiany ich formy'*. Śmiechu godne, 
jaką wagę przywiązują nasi Ru *cy do tych koł
paków, jakby do jakiegoś nadzwyczajnego faktu w 
dziejach cywilizacji swego narodu!

* Coś nowego. Kijowska Zarja umieściła daty
statystyczne Galicji, cyfry ludaodol polskiej w Ga
licji, ruskiej, wreszcie niemieckiej. Co do Lwowa 
przytacza rozumne to pismo, że spis ludności wy
padł we Lwowie na niekorzyść Słowian. Co to ma 
znaczyć ?

* Polski kompozytor W „Comedie p3mlenne“  
przedstawiają z wielkiem powodzeniem wodewil p, t. 
„Madame Gregoire** z mnzyką naszego rodaka p. 
Okołow*cza. Muzyka zyskała wielkie pochwały pa
ryskie] prasy, a sławna aktorka panna Tere a za
chwyca publiczność „śpiewem żołnierskim**.

* ZgromaazeniS tygodniowe Towarzystwa po- 
echnicznego odbędzie się w sobotę dnia 19. b. m.

0 godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu.

Na porządku dziennym
1) Wykład p. br. Gostkowskiego o orbitach

komet.
2) Wnioski.

* Z Towarzystwa lekarskiego. Dnia 5. b. m. 
odbyło się posiedzenie oddz. Iwowsk. Tow. lek. 
galic. na którem dr. Mahl opowiedział przypadek 
otrncia się fosforem. Następne posiedzenie odbę
dzie się dnia 19. b. m. o 6. wieczór w zwykłem 
miejscu. Odczytaną zostanie praea: „O kąpielo
wych uzdrowiskach nad morzem Północnem."

*J jNasifchłopi Korespondent w&r. do Kurjera 
poz... pisze, że w drodze do Karlsbadu jechał w 
ednym wagonie koleją z tak zwanym gburem, 

(Polakiem z Żuław Nadwiślańskich). Na zapytanie 
na co jestjchory, odpowiedział: „Jużem ich trzech 
syadł, mnszę żółć opłukać w Karlsbadzie." —  K ogo? 
zapytnję. —  „Trzech Niemców sąsiadów wykupiłem 
już.** Czołem nderzyć przed tą siłą woli i nieros- 
głośnem poświęceniem się dla sprawy naszej.

* Mody. Damskie toalety nuLaą się teras w Pa
ryżu szerokie, tak że lada chwila oczekiwać można 
powrotu rządów krynoliny; kolory dobierają się ja 
skrawe, a do przybierania snkien i okryć używają 
się jedynie plusze. W sukniach wieczorowych i ba
lowych najmodniejsze są hafcow&ne kwiaty na Ja- 
snem tle jedwabnem. Mężczyźni ubierają się cokol
wiek krócej niż lat ze ~ł>uh, a każde ubranie ob
szyte być masi taśmą, nawet fraki mają niezbędne 
obszycie z cieniutkiej taśmy jedwabnej; do tnżurków
1 żakiet czarnych używa się konieczńie kamizelki 
jasnej jaskrawych kolorów. Jeżeli wobec tych wia
domości, elegantki i eleganci nasi nie będą ubrani 
z paryskim szykiem wedtng ostatniej mody —  to 
jnż nie nasza wina.

* Jeszcze o szkole św. Antoniego. Od mie
szkańców Łyczakowa otrzymaliśmy następujące pi
smo Do dwukrotnego wytknięcia przez szanowną 
redakcję wadliwości w budowie szkoły św. Anto
niego, ośmielamy ,ię mieszkańcy przedmieścia Ły
czakowskiego dbali o zdrowie dzieci naszych, także 
uadmieaić, żc nagląca jest potrzeba przeprowadze
nia denynfekcji w lokalnościach pomienionej szkoły 
1 urządzenia wentylacji w wychodkach ttykająoyoh 
się taż ze środkiem korytarza.

Po kurytarzach tak się miazmy z kloaków roz
chodzą, że wchodzącemu z ulicy w korytarz zabu
dowania szkolnego, w eałem ałowa tego znaczeniu 
oddech tamuje —  tego rodzaju okropne jest po. 
wie trze, —  naturalnie, że z kurytarzów udziela aię 
to zatruwające powietrze do kl&8| a jak zabójuzem 
jest powietrze takie dla młodego pokolenia, każdy 
to pojmie.

Upraszamy więc za pośrednictwem szanownej 
redakcji świetny magistrat (gdyż prośby nasze 
wprost tamże bezskuteczne były), aby świetny ma- 
gis trat złemu choć w części zaradzić raczył, lub 
szkołę jeźli celowi nie odpowiada —- a zabójczo na 
zdrowie dzieci oddziaływa —  na czas potrzebny do 
usunięcia wadliwości —  zamknął.



*  Odezwa pragskiego do lwowskiego „Soko
ła". W  drugiej połowie Iipca b. r. trzej nauczy
ciele gimnastyki „Sokoła" lwowskiego w czasie 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w Krako
wie, zrobili wycieczkę do pragskiego .Sokoła", a^y 
tamtejsze Towarzystwo gimnastyczne i zakład jego 
zwiedzić i poznać dokładnie. Przyjęcia doznali tam 
oni nader szczerego i serdecznego, dowód czego 
czytamy w liście, jaki z powodn odwiedzin tych 
wystosował dr. Mieczysław Tyrsz, główny kierownik 
pragskiego „Sokoła11 w imieniu tamtejszego grona 
nauczycielskiego, do gimnastycznego Towarzystwa 
naszego we Lwowie:

„Ciesząc się i dzięknjąc za miłą sposobność 
poznania kilku Sokołów, których zimną krew, od
wagę i lwią siłę w ćwiczeniach gimnastycznych z 
zapałem podziwialiśmy, prosiui'-, by to pierwsze 
spotkanie było szczęśliwym początkiem dalszych 
stosunków obu tych towarzystw ze sobą... Kochaj
my się wzajemnie, radźmy sobie społem i wspie* 
rajmy szczerze... Dążmy na wszystkich polach na
rodowego życia ręka w rękę, ramię do ramienia, do 
wspólnego celi Okazujmy tę wzajemność naszą nie 
tylko słowem, ale i czynem wszędzie: a na przo- 
dzie niech idą zawsze Sokoły, im bowiem przystoi 
przedewszystkiem czyn“ .

„Niech wam ten list służy zarazem za zapro
szenie na przyszłą naszą uroczystość jubileuszową, 
a*nawzajem przyjmijcie też niniejszem nasze przy
rzeczenie, źe ogłosiwszy dzień uroczysty otwarcia 
waszej sali gimnastycznej, mającej się teraz budo
wać, że i nas ujrzycie też w szlachetnem gronie 
waszem t. j. źe do was zawitamy z radością i go
rącem sercem..."

„Niech sokoły polskie stoją obok czeskich za
wsze przy sobie a polski orzeł i czeski lew, oba za
równo godła sprężystości i siły, niech powiewają na 
wszystkich polach łącznie, a jak polsko czeska wie
dza w tych dniach się łączy i wspiera, tak też 
niechże się łączy i brata i polsko-czeska siła, kro
cząc zwycięzko ku wspólnemu celowi."

( Przew. Gimnast.)
* Chińskie rozporządzenie Oberpolicmajster 

warszawski wydał rozporządzenie, źe przedstawie
nia w t. z. „tingl-tanglach", gdzie występują szan- 
sonetki, nie mogą trwać dłużej, jak do godziny 
l i 1/* w nocy To słuszne i wcale nie dziwne, ale 
druga część tego rozporządzenia jest taką, że zno
wu musimy powtórzyć, iż od despotyzmu do roz
miękczenia mózgu nie daleko. Brzmi ona: „Ci z wi
dzów, którzy usilnie domagają się powtórzenia pe
wnych prodnkcyj, lub też przedłużają je oklaskami 
mają być pociągani do odpowiedzialności sądowej “  
Za oklaski — ki za — to rzecz nawet pod pano
waniem cara jegomości niebywała.

* Statystyka pocztowa. W  paźdz. 1881 roku 
nadano we Lwowie: 236.160 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 6199 do adresatów 
w miejscu), 69.729 kart korespondencyjnych, 
9 747 posyłek pod opaską, — 7.429 posyłek z 
próbkami, —  69.143 egzemplarzy gazet, — 94.993 
listów urzędowych, —  4L.374 listów poleconych,— 
7.738 przekazów na kwotę 271.243 zł. 23 c., 
69.713 posyłek wartościowych (między temi 8.749 za 
pobraniem pocztowem, w kwocie 99.743 zł. 12 c.) 
Ogółem 606.026 posyłek, zatem o 4488 mniej jak 
W paźdz. r. z.

Nadeszło zaś do Lw owa: 169.742 listów pry- 
wątnych niepoleconych, 47.934 kart korespondenc., 
9.897 posyłek pod opaską —  5.001 posyłek z
próbkami, 33.243 egzemplarzy gazet, —  39.421 li
stów urzędowych, — 33.473 listów poleconych, —  
16.211 przekazów na kwotę 249.273 zł. 21c., 40.313 
posyłek wartościowych (między temi 1999 za po
braniem w kwocie 34.213 zł. 11 c.) Ogółem: 395.235 
przesyłek, zatem o 13.835 więcej jak W paźdz. roku 
zeszłego.

—  Demonstracja przeciw kongresowi ręko
dzielniczemu W Wiedniu. Na innem miejscn poda
jemy uchwały owego „kongresu*, tutaj zaś zanoto
wać musimy, źe „kongres" nie odbył się bez de
monstracji skierowanej przeciw niemu. Widownią 
tej demonstracji był zakład restauracyjny Zobla, 
do którego bardzo licznie uczęszczają robotnicy. 
Zebrało się iok około 800 ze wszystkich zawodów, 
Referent Treibenreif ubolewał nad upadkiem dro
bnego przemysłu, który nie może konknrować z 
z wielkim kapitałem. „Kongres rękodzielniczy" nie 
ma jednak prawa dyskutować o robotnikach, ponie
waż biorą w nim udział tylko osoby uprzywilejo
wane, które propagują powrót do przeżytych urzą
dzeń cechowych i reakcję. Drobny przemysł powi
nien iść ręka w rękę z robotnikami. Robotnik Bernt 
kładzie nacisk na konieczność wielkiej fabry- 
oznej produkcji i potępia tendencję „kongresu", 
który chciałby napowrót zaprowadzić średniowie
czne Instytucje. Życzy on sobie, aby drobny prze
mysł zniknął, a drobni przemysłowcy, aby zwię
kszyli zastępy armii robotniczej. Jicka dowodzi, że 
żaden środek paliatywny (chwilowy) nie zdoła ura
tować drobnego przemysłu od np&dkn, ponieważ 
zniknęła konieczność jego egzystencji. Vogelgrnber 
porównał „kongres", odbywający swoje posiedzenia 
w sali Towarzystwa muzycznego, do niendałego 
koncertu; dysharmonia jego nie może znaleźć gym- 
patji między robotnikami, w końcn zaprotestował 
przeciw uchwałom kongresu. Niejaki Ftthrer wska
zał, że takie wiece odbyte w Kromieryiu i Gracu 
do niczego nie doprowadziły —  toż samo czeka też 
uchwały „kongresu" wiedeńskiego. W  tym duchu 
przemawiali jeszcze inni robotnicy, a wszystkie ich 
mowy miały socjalistyczny charakter. Nastąpiły de
baty o dziennikarstwie i stanowisku, jakie ono zaj
muje wobec robotników. W  tym przedmiocie roz
poczęły się tak ostre i gwałtowne mowy, że repre
zentant rządn widział b!q zmuszonym rozwiązać 
zgromadzenie. Powstał okropny tumnlt; zaczęto wo
łać: „Precz Z p o licją !"— „Niech żyje wolność! —  
Na ulicy kilkunastu robotników rzuciło się na poli
cjantów, którzy wyciągnęii szable, nie zrobili je 
dnak użytku z broni. Dopiero po długich wysile- 
niach ze strony policji, udało się spokój zaprowa
dzić. Dwóch robotników aresztowano —• a pi-2*®!' 
wko wielu zarządzono śledztwo.

—  ŹydaczóW. Samorząd podaje następujący 
fakt .iekawy. Gmina wiejska Wołczniów postano
wiła na uczczenie świeżo zmarłego swego wójta 
wystawić nagrobek z napisem: „Gromada poświęca 
pamięci Gabryela Wolickiego, byłego 10 lat dobrym 
naczelnikiem gminnym." Nieboszczyk był nadto 
członkiem Rady pow. w Żydaczowie, apostołem 
wstrzemięźliwości między ludem, a choć sam nie u- 
miał czytać, syn wyręczał go w czytaniu o spra
wach kraju. Cześć takiej gminie, co nietylko za śy- 
cia umie szanować swych dobrodziejów, ale i po 
śmierci przechowuje ich pamięć jako piękny wiór 
dla młodszego pokolenia!...

—  Kołomyja. D. 3. b. m. ukończyły się wybo
ry do Rady gminnej; na 36 radnych przypada: 19 
katolików a 17 izraelitów, — wynik więc wobec 
przewagi żydów, stanowiących z jedną częścią ka
tolików śoisłą partję, można nazwać korzystnym. — 
Na ostatniem posiedzeniu d. 20. zm. uchwaliła da
wna Rada między innemi: a) dar 80 złr. na urzą
dzenie gimnastycznych przyrządów w sali gimna
zjalnej (tak więc będzie w tutejszem gimnazjum 
odbywać się laniedbana dotychczas nauka gimna

styki, pod umiejętną ręką p. prof. Wajgla), b) 
sprawienie mundarów dla policjantów na r. 1882, 
c) odmówić przyjęcia drugiego bataliouu landwery 
dla braku odpowiedniego lokalu.

—  Jarosław d. l 2- listopada. Za staraniem 
właściciela fabryki pierników i sucharków p. Ludo
mira Czyńskiego, zgromadziła się przed tygodniem 
znaczna liczba najpoważniejszych osób w sali Rady 
miejskiej, gdzie pod przewodnictwem burmistrza p. 
K. Bartoszewskiego, założyliśmy filię „Towarzystwa 
wzajem, pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina". Oprócz p. burmistrza wpisali się na 
członków wspierających pp. ks. Tomasz Oleksiński 
kanonik, starosta E. Beneszek i dr. Grabowski. Do 
zarządu wybrani zostali; ks. Oleksiński prezesem, 
Czyński zastępcą, dr. Grabowski sekretarzem, Me- 
runowicz i Uszkiewicz.

—  Kołomyja d. 15. listopada. W  jednej części 
miasta, zaludnionej inteligencją, pozwolono i otwo
rzono trafikę i sprzedaż marek pocztowych. Właści
cielka tej trafiki izraelitka umieściła skrzynkę na 
listy na drzwiach sklepowych, a zamykając sklep 
każdego dnia bardzo wcześnie i odmykając takowy 
bardzo późno, zaś w piątki jako w szabas ze zmierz
chem, co znaczy teraz przed czwartą, pnbliczność 
z tejże korzystać nie może. A że właściciel tejże 
kamienicy lekarz S. nie chce pozwolić by takową 
skrzynkę przybito na murze, upraszamy świetną 
dyrekcję skarbu, by poleciła, tej trafikantce, by 
skrzynka wiBiała przez cały dzień na dworze, dla 
dogodności wszystkich, lnb ją  znieść zupełnie, by
śmy nie doznawali zawodu nieprzyjemnego co dnia 
się powtarzającego.

—  Brody d. 16. Dziś wśród okrzyków na zdro
wie i pomyślność cesarza Anstrji i „Alliance Izrae
litę", odszedł pociąg z 206 żydowskimi emigran
tami moskiewskimi do Ameryki. Młody akademik 
Galwoni miał mowę w moskiewskim języku do swych 
braci, nadmieniając, że powinni być kontenci, że 
opuszczają Moskwę, mieniając hańbę i poniżenie w 
Moskwie na wolność, w całem tego Błowa znacze- 
nin, Ameryki.

—  Z Sandomierskiego piszą: Gospoda wiejska, 
o której projektowanem założeniu we wsi Malioach, 
należącej do paui Pomorskiej pisałem jnż, została 
ostatecznie w dniu 27. z. m. otwarta i uroczyście 
przez ks. Kasperskiego, zastępcę miejscowego pro
boszcza i ks. Bartnickiego, wśród licznie zgroma
dzonych włościan poświęcona. Jest to pierwsza o ile 
mi wiadomo w naszym powiecie, ztąd też witamy 
ją szczerą bratnią dłonią i życzymy powodzenia. 
W gospodzie tej można dostać herbaty, kawy, piwa 
z browaru Cmielowskiego i różnych skromnych za
kąsek, jak chleba, bułek, sera a nawet wędlin.

W izbie obszernej, czystej, jasnej i ogrzanej są 
poustawiane stoły z ławami, a pod ścianami szafy 
oszklone i nieoszklone i różne nakrycia, w których 
znajduje się sól, mydło, świece, nafta, nici, igły i 
w ogóle wszystko z drobniejszych rzeczy, czego lud 
wiejski w codziennem życin potrzebować może, by 
tym sposobem ile możności powstrzymać go od 
włóczenia się po lada bagatelę do miasta.

Tak przedstawia się materjalna stroia gospo
dy, ale pomyślano i o moralnej. Tej zaradzono w 
ten sposób, źe sprowadzono niektóre pisma Indowe 
jako Zorzę i Gazetę świąteczną i jeszcze parę in
nych książek treści religijnej, co na początek do
stateczne.

W następną niedzielę po otwarciu, t. j. 30. z. 
m. zaszło dosyć spoin ludu obojga płci przed i po 
nabożeńst ie do gospody — ten spbie wypił szklan
kę piwa, ten herbaty, porozmawiali a potem roze
szli się spokojnie i przyzwoicie jak pan Bóg przy
kazał, do domu.

Tego samego dnia przed wieczorem pewien 
obywatel przejeżdżając przez Malice, zajechał przed 
gospodę, a wchodząc, cóż się jego oczom przedsta
wia? Oto za stołem siedzi włościanin średniego wie
ku, sam jeden w izbie; czapka koło niego na stole, 
a on czyta z uwagą i zajęciem Gazetę świąteczną.*

—  Pomnik dla Proudhona. Za inicjatywą po
sła Dyonizjusza Ordinaire w Paryźn, zawiąsał się 
komitet w celu postawienia pomnika słynnemu pi
sarzowi socjalistycznemu, Prondhonowi. Pomnik ten 
stanie w mieście rodzinnem Prondhona —  Besan- 
sonie.

— Mała socjalistka. Z Berlina donoszą nastę 
pojącą piękną anegdotę z powtórnych wyborów do 
parlamentu: Dziewięcioletnia dziewczynka napisała
w tym okręgu wyborczym na drzwiach nazwisko 
„Bebel*. Policjant spostrzegł to i zapytał ją : „Jak 
się nazywasz?1 —  Dziewczynka wymienia swoje 
nazwisko... „Gdzie mieszkasz?" —  podaje mie
szkanie. . . .  „A  kto twój ojciec ? “ „ W y g n a -  
n i e c....“

—  Tęsknota za małżeńskim stanem popchnęła 
w Wiedniu dwie młode dziewczyny do zbrodni. Obie 
nie mając posagu, a chcąc koniecznie wyjść za mąż 
zaczęły kraść gdzie tylko i co tylko mogły, aby w 
ten nielegalny sposób posag uzbierać. Obecnie obie 
kandydatki do stann małżeńskiego marzą o pięknej 
przyszłości — w więzieniu.

— Letarg. Niejednokrotnie już wspominano o 
niebezpieczeństwie szybkiego grzebania zmarłych. 
Wypadek, który zaszedł w Brukseli, nowym a wy
mownym tego jest dowodem. Zmarło tn dziecko, 
którego matka zaświadczyła w urzędzie cywil-.ym 
o jego śmierci. Lekarz wysłany przez biuro higie
niczne dla sprawdzenia, znajdnje : cerę twarzy trn- 
plą, olało lodowate, serce m&rtwe, — niepodobna 
więc było wątpić o zejściu. Praktyk, dla ułatwienia 
doświadczeń, podnosi ramię zmarłego dziecięcia: 
ramię to zachownje nadane mu położenie ! Był to 
stan kataleptyczny. Wówczas lekarz zastosował 
cały szereg środków ożywiających i po upływie 
kilku godzin zmarłe jakoby dziecię przywrócił do 
życia.

—  Pojedynek między Pawłem de Cassagnac a 
Adrjanem Lannes de Montebello odbył się pod Epi- 
nay w posiadłości p. Bnloz, właściciela JRevue des 
deux Mondes. Trwał on nie mniej jak trzy kwa
dranse, a to z powodn, źe słynny szermierz Cassa
gnac miał w przeciwniku niewprawnego w szer
mierce, nie chciał go ciężko ranić, i bronił tylko 
siebie Skończyło się lekkiem zranieniem p. Monte
bello w ramię. Montebello jest potomkiem sławnego 
z czasów pierwszego cesarstwa marszałka fran- 
cuzkiego.

—  Henryk CaillBUX, uczony belgijski, wydał 
obecnie dzieło, w którem zebrał mnóstwo argumen
tów mających udowodniać, że Homer nrodzlt się 
w Brukseli 1— w Brukseli złożył murzyn z Sierra Lesnl, 
nazwiskiem Wiliam Renner, doktorat medycyny, z 
tak świetnym rezultatem, że stał się przedmiotem 
powszechnego podziwu. Czarny doktor ndaja się na 
praktykę do zatoki Gwinejskiąj, gdzie dotąd żaden 
* Europejczyków, * powodu labójczego klimatu, o- 
siedlić się nie mógł.

—  Franciszek Liszt, Jak donoszą z Rzymu, 
zachorował niebezpiecznie.

—  Młodociana przyjaźń między królem a po
rucznikiem hnzarów. Jak wiadomo, wychowywał 
się teraźniejszy król hiszpański ze swoim bratem 
podczas wygnania dynastji, we Wiedniu w c. k. Te- 
rezjannm. Tam zaprzyjaźnił się z ówczesnym wy- 
chowańcem zakładu, a późniejszym oficerem huza 
rów Inkeyem. Na weawanie króla Alfonsa, złożył

Inkey swoją rangę, i ndał się na dwór królewski 
do Hiszpanii. Jest on z rodn Węgrem z koraitata 
torontalskiego.

—  Obsta principis. Okręg wyborczy tej czę
ści Szlezwikn, który na mocy traktatu zawartego 
po wojnie duńskiej, miał być Danii zwrócony, był 
dotychczas w sejmie pruskim reprezentowany przez

Krygera, który stale odmawiał złożenia przy
sięgi królowi pruskiemu W miejsce zmarłego Kry
gera wybrano posłem niejakiego Harteczka, który 
stawiając swoją kandydaturę zobowiązał się również 
do odmówienia przysięgi. Wybrano go jednomyśl
nie !

—  Kara za nieposyłanie do szkoły. Sąd ławni
czy w Szamotułach w Poznańskiem skazał nieda
wno temu pewnego rolnika na 50 marek kary lnb 
50 dniowe więzienie, jako też na poniesienie kosz
tów sądowych za to, ie  chłopca, który wprawdzie 
już 14 rok życia ukończył był, ale jeszcze ze szkoły 
nie był zwolniony, do niej nie posyłał. A unas?

— Sad na 5 piętrze. Ogrodnik pilski podaje 
za Eev. Hort. wiadomość o niejakim p. Loekroy, 
który nie mając kawałka ziemi, zmuszony mieszkać 
na czwartem piętrze, założył w Paryźn przy ulicy 
Waszyngtona na płaskim dachu ogródek owocowy. 
Sad p. Loekroy ma 20 łokci dłngości a 6 szero
kości. W  ogródku tym właściciel hodnje z dobrym 
skntkiem grusze cięte, porzeczki, agrest i róże. Że 
taka hodowla wymaga trudu i starania, łatwo so
bie wyobrazić, dla prawdziwego jednak amatora, a 
co główniejsza, dla chcąoego, nie ma nic trndnego.

naście kroków. W parku gatczyfiskim stoi kom
pania wojska — a park oświecony kilkunastoma 
słońcami elektrycznemi.

Gospodarstwo, przemysł I handaL
LWÓW d. 17 .listopada. S p r a w o z d a n i e  ty

godniowe lwowskiąj Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla 
cu lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knkurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10* — 
do 11*50 zł., —  żyto od 7*— do 8*—  zł. —  ję- 
czmień od 6 50 do 7*50 zł., —  owies ol 6*— dc 
6 25 zł., — hreczka od 7*50 do 7 75 zł., kuku- 
rndza zeszłoroczna od 7*25 do 7*50 zł., — knku- 
rudza nowa od 6*25 do 6*50 zł., — proso od 
6*50 do 6 75 zł., jagły od — *— do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 9 — do 1 0 —  z ł.,-— groch 
pastewny od 6’75 do 7*—. zl., —  soczewica od 

■*— do zł., fasola od 9*— do 1150 zł., -
bobik od 7 — do 7 50 zł., — wyka od 6"— 
do 6*50 zł.

Na s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
25 do 60 zł,, najprzedniejsza od — *—  do — *— zł., 
przednia od — Jo —•— zł,, — tymotka 
od 26.—• do 27*— zł., — anyż mos. od 27'— de 
28*—  zł., anyż płaski ed 29 — do 30 -  zł., - -  
kminek od 18 — do 19 —  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
12*50 do 12 65 zł., —  Rzepak letni od 10 75 
do 11*— zł., —  rzepik zimowy od 11*—  do 
11*25 zł., —  rzepik letni od 10 76 do 1 1 —  zł , 
lnjanka od 11*—  do 11*25 z ł.* )  — nasienie lniane 
od 1150 do 12*— zł.,—  nasienie konopne od 8* ■ 
do 8-10 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 115 do 125 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15*25 zł. do 

16*25 zł., salonowa od 19'25 zł. do 20-25 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 35 25 do 

35.50 zł.

do
*) Lnianka 

9*50 zł.
z odstawą w listopadzie od 9*—

Tetew Oaz. Nar. I oslat. wiadomości.
Naprawdę duch reformy zaczyna wiać w 

Petersburgu. Powyżej podajemy reskrypt carski, 
zapowiadający decentralizację władzy, a tu ró
wnocześnie Corresp. lJniv., organ rządowy świe
żo założony, którego pierwszy numer otrzyma
liśmy dzisiaj, przynosi nam wiadomość, że komi
sja, wysadzona do ułożenia reformy w sprawie 
organizacji wojska, powzięła uchwałę, iż znieść 
wypada ukaz zmarłego cara, nakazujący wojsku 
wypełnianie rozmaitych policyjnych czynności, 
jak np. asystowanie przy rewizjach domowych, 
pomaganie przy aresztowaniu itd. Komisja się o- 
świadczyła, że te funkcje ubliżają honorowi woj
skowemu i demoralizują żołnierzy.

Z Petersburga donoszą do Czasu: „Nie u- 
stają tu zabiegi o władzę, której obecnie nikt 
właściwie nie dzierży w ręku. Hr. Ignatiew do 
tego stopnia nie posiada zaufania cesarza, że fa
ktem jest, iż o wyjeździe cara do Gdańska do
wiedział się już, gdy car odpłynął. Skutkiem 
tego podał się był Jo dymisji, ale dymisja nie 
została przyjętą. Ciągłem dążeniem hr. Ignatie 
wa jest objęcie teki spraw zagranicznych, jako 
bardziej właściwej dla jego antecedencyj dyplo- 
matyczuych, roli panslawistycznej, jaką pragnie 
do końca odegrać. Współzawodnikiem hr. Igna- 
tiewa jest hr. Woroncow - Daszków, popierany 
przez stronnictwo patrjotyczne moskiewskie, któ
re stoi w sprzeczności do panslawistów. Hr. Da
szków nie odznacza się atoli odpowiedniemi zdol
nościami. Hr. Loris Męlikow bawiący od swej 
dymisji zagranicą, zajmuje się urządzeniem no
wego banku państwowego dla Moskwy i zjedna
niem dlań kapitałów. Do rządów on nie powróci, 
chyba pośrednio jako naczelnik wielkiej instytu
cji finansowej. O hr. Szuw&łowie niema tu zu
pełnie mowy.

Wpływ cesarzowej Marji coraz bardziej się 
zwiększa, jej to przypisują rozporządzenie zapo
wiadające tolerancję dla różnych sekt wśród pra
wosławia. Rozporządzenie to atoli wywołało re
akcję w kołach prozelitów szyzmatyckich; wy
razem tej reakcji jest broszura z inicjałami N. 
S. wzywająca do wznowienia bezwzględności re
ligijnej. Prawdopodobnie rezultatem tej reakcji 
było także wysłanie Pobiedonoscewa na Podla
sie. Roboty nihilistyczne idą swoją koląją, i za
czynają silniej wnikać W sfery wojskowe. Żoł
nierze przechowują odezwy, czego dotąd nie by
wało. W procesach, które się toczą, w rozpacz 
wprawia sędziów i poliąję system własnego o- 
skarzania się, jakiego się trzymają nihiliści. Ka
żdy ujęty nietylko ■ się do wszystkiego, co mu 
zarzucają, przyznaje, ale nadto czyni zeznania 
czynów, których się nie dopuścił. Każdy się mie
ni naczelnikiem związku lub wykonawcą jakie
goś zamachu. Gdy policja rozpoczyna śledztwo, 
okazuje się, ie  wszystkie te zeznania były fał
szywe. System przyznawania się do win, okas&ł 
się zręczniejszym, niż system negowania w śledz
twach, gdyż większy wzbudza chaos.

Droga z Petersburga do Gatczyuy jest ob
stawioną żołnierzami w posterunkach oo kilka-

Wiedeń d. 17. listopada. (Pryw.) Według 
tutejszych dzienników jest już zamianowanych 
14 nowych członków Izby panów, między tymi 
są Artur Potocki, Russocki, Koziebrodzki, Ro- 
dicz, Filipowicz, Klaudy, Trager, Sztulc. Nomi
nacje mają być jutro w Wiener Ztg. ogłoszone.

Koło polskie ma niezadługo zająć się spra
wą indemnizacji galicyjskiej i postawić dotyczą
cy wniosek w Radzie państwa.

Wiedeń d, 16. listopada. Posiedzenie delega
cji węgierskiej; rozprawa nad kredytem okkupa- 
cyjnym. A p p o n y i zadowolony jest z administra
cji krajów okkupowanych, uważa jednak zapro
wadzenie ustawy wojskowej drogą rozporządze
nia za nieprawne. Minister skarbu wspólnego i 
administrator Bośnii S z 1 a v y osłabia te wywo
dy i wykazuje uprawnienie rządu do zaprowa
dzenia ustawy wojskowej. K e g l e w i c  wyraża 
zaufanie ministerstwu, pragnie, aby uwalniano 
od służby wojskowej w poszczególnych wypad

ach. E b e r pragnie utrzymania status quo w 
krajach okkupowanych. S z i l a g y i  przyłącza 
się do wywodów Apponyego. Prezydent gabinetu 
T i s z a wyłuszcza, że rządy mają prawo do wy
dawania wszelkich rozporządzeń, któreby zdolne 
były w krajach okkupowanych zaprowadzić po
rządek l bezpieczeństwo, a zatem i do wydania 
ustawy wojskowej, której celem jest zabezpie
czyć zaprowadzony porządek. Na wywody Appo
nyego, który pomimo oświadczenia _Tiszy pozo
stał przy swojem zapatrywaniu, odpiera minister 
Szlavy, ie długa dyskusja jest szkodliwą, albo
wiem w krajach okkupowanych łatwo może za- 
pauować mniemanie, jakoby monarchia nie miała 
prawa do zaprowadzenia ustawy wojskowej. Po 
mowie hr. S c h e c h e n a, który postępowanie 
rządu uznał za odpowiednie stosunkom, wnio
sek zaś Apponyego, aby rząd bez zezwolenia 
parlamentu nie przedsiębrał żadnego dalszego 
kroku — zostaje odrzuconym i kredyt okkupa- 
cyjny w ogóle przyjętym.

Wiedeń d. 17. listopada. Delegacja węgier- 
ska uchwaliła finalnie wydatki okkupacyjne. Po
południu będzie komisja nuncjalua zdawać sprawę.

Dublin d. 17. listopada. Wczoraj wieczór za
szła eksplozja dynamitowa na parowcu „Se
rem", płynącym z Bristolu do Glasgowa. Zabi
tych jest 9, ciężko rannych 43 osób. Parowiec 
ze zburzonym pokładem przyholowano do King- 
stown.

Berlin d. 11. listopada. Nordd. Allg. Ztg. 
utrzymuje, że Bismark ani ustnie ani pisemnie 
nie wnosił podania o dymisję, upraszał zaś tylko 
cesarza o pozwolenie na rozpoczęcie rokowań 
katolicko-Uberalną większością parlamentu w tym 
celu, aby się dowiedzieć, czy oba te stronnictwa 
gotowe są objąć ster rządu i w jakich warun
kach, to jest czy pragną iść ze sobą ręka w 
rękę czy też każde z osobna. Decyzja cesarza 
zapadnie dopiero po ukonstytuowaniu się parła 
mentu.

Paryż d. 16. listopada. Obiega pogłoska że 
Challemel Lacour zostanie ambasadorem w Ber
linie, L9on Renault w Petersburgu, a Duchatel 
w Londynie. Nowy minister wojny wystosował 
telegram do dowódzców wojsk stojących w Tu- 
netanii i Algierji, w którym ich zapewnia o swo
jej pieczy i o tern , że wszelkiemi środkami bę
dzie dążył do wspierania ieb.

Siecle twierdzi, że Gambetta rozeszle wkrót
ce do posłów francuzkich okólnik, wyjaśniający, 
że zmiana gabinetu nie pociągnie za sobą żadnej 
zmiany w pokojowej polityce Francji.

Kair d. 16. listopada. D. 4. b. m. wystoso
wał lord Granville do Maleta depeszę, w której 
powiada, że jedynym celem polityki angielskiej 
jest dobro Egiptu, jest usiłowanie, aby Egipt w 
całej pełni korzystał ze swobód przyznanych mu 
fermanem sułtańskim. Depesza wskazuje, jakie 
są nieodbicie potrzebne krajowi temu reformy, 
chwali postępowanie Szeryfa baszy, prezesa no
wego egipskiego gabinetu; oświadcza, że ponie
waż więzy, które łączą Egipt z Turcją, prze
szkadzają mieszania się mocarstw zagranicznych 
w wewnętrzne sprawy Egiptu, przeto Anglia 
starała się zawsze więzy te utrwalić; powiada, 
że Anglia żywi przekonanie, iż i Francja jest 
tego samego o więzach tych zdania, i w końcu 
wypowiada depesza nadzieję, że jeżeli Anglia i 
Francja są w zgodzie pod tym względem, to 
idąc wspólną drogą, mogą. wiele dobrego zdzia
łać dla podniesienia politycznego i finansowego 
położenia Egiptu, a że wszelkie zaborcze projek- 
ta, bądź przez jedue bądź przez drugie mocar
stwo żywione, mogą istniejącą między temi dwo
ma mocarstwami zgodę zupełnie rozbić.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mis. 63 przed półnoeą 

pociąg pośpieszny e godz. 4. min. U  raao pociąg 
osobowy, o godainio 6 niati 9 po południa pociąg 
ftięUftDf,

DO CZKRSIOWIBC: o gods. 8 min. 3C runo, pociąg po 
epieszaj, o gtd*. 13 min. 10 rano, pociąg miąszaay 
o godz. 11 min. 101 w nuey mtąesaay.

DO PODWOŁOCZYSK s głównego dworca ; o godz. 6 
woo, pociąg pospiesz®j ; o godzinie 13 minut 80 po 
połąd. pociąg mięaseuy; o godz. 10 min. 81 wioozor, 
pociąg Kięmasiy.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rai* • gada.7 mia. 0
wieozór o 6 godz. 66 m.

LWÓW, s Iiby hasdlowąj, 17. listopad z.
I. A t j J o  i a  z s t i k ą .
(be* kupon* bicżącogo.)

Kolei grali*. Karola Ludwika. . 305 — 808 — 
Lwowsko-Cteruiow.-Jiss. . 176 — 179 ~

Banku hypot. galis. po 200 il. 
kredyt, galis. po 200 itr.

506 —  SIO —  
258 — 262 —

IL L i s t y  l a i t a w n e  l a  100 itr.
(b «  kuponu bieżąoogo.)

To w. kred galis.
»
51 n

6 pr«t. k . fc*
i  .. *

okros.

Banku kyp.

Gftlit, Zakt.

5
4
*)
5

„  5 „
kred. wlost.

0 0
frnt

ICO 60 101 60 
96 50 97 60 

KO 60 101 60 
, . 98 — 94 50

. 101 60 D 2 60
10*/0pr. 109 50 103 50

. 99 — 100 —
u piet. KO  — 1( 2 —

» » » ■ ó » 93 — 94 59
DL L i s t y d ł u ś i e  l a 100 iłr.

Ogóliego rotalu. kred. Zakłada
dla Gałteji i Bukswtf j  piet 9S — 94 —

IV. O b l l g i  u  100 itr.
laiiemaizMyjae .galicyjski* 100 90 101 90
Obligacje komun. Zstkł. kr. wL 5°!, 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1878 po fi pr. 101 103 —
Losy misflts Krakowa 20 75 22 75

„  ^ Btaaisław.w. 24 70 26 70
? .  H o  n o t y .

Dukat koUnAaraki . , 6 60 6 60
eosankl 5 68 6 63

Napoleondor; . . . . 9 34 9 44
P Jimpsrjr' rosyjski 9 60 9 73
: kooI rosyjski srsbry 1 50 1 *5

.< papiorowy . 1 24*/, 1 16*/,
■90 u tk  niemieckich 57 63 68 30
Srebro ............................................... 99 60 100 60
Kupony w srebrze . 99 25 100 25

Dziś, we czwartek dnia 17. listopada.
Po raz drugi :

W IE K  N IEW D ZIĘC ZN Y
(JL3 age Ingraf)

komedja w 3 aktach E. Paillerona, tłumaczył 
i  francuskiego St. Kremer.

Jutro, w piątek d 18. listopada 1881. 
Pierweza przedstawianie

S A R Y  B E R N H A R D  T.
La Dame aux Camelias

comódie en cinq actes, par Alezandre Dumas.

Przyjechali dnia 17. listopada 1831.
HOTSL KOBZA: S. hr. Badeni z Radziecho- 

rfa. K. hr. Stadnieki z Wołynia. B. Wierzbicki z 
Kijowa. Dr. W. Rosenbusch z Przemyśla. J. rHa- 
sohak z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr- Komorowski 
z Hawryłówki. W. hr. Rey z Widełki. J. Laufer 
z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: K. Barański % Chłop
czyc. T. Stecki z Wołynia. K. Barkhard z Doliny.

HOTEL LAZARUSA: J. Schwarz z Przemy- 
śla. S. Sokal z Czerniowiec." Z. Ignatowiei i  Bro
dów. C. Michałek z Rodatycz.

Pociągi kolejowa, 
r o d l u i  l e r a r *  1 w o w ■ k i e . Q.

PRZYCHODZĄ DO LWOWĄ:
2 KRAKOWA .* s godz i  min 40 runo pociąg pośpie

waj o gods. £ mig. 37 wiooiór, pomąg osobowy o 
gods. 11 min '*o przed południem mień 

2 POD W 0 4 0 0 2 1 SK i Ku dworzec w Poduszone o gods 
5 min- 18 rano i o godz. I. min. 66 popołudnia po 

ciąg mieszany.
2R STANISŁAWOWA: na St m . rano o godzinie & mi

nął 26 wieozór 6 godz SOrjj.
Z OZERNIOWIKC: o godzinie 10 min. 5 wioozór, poeląg 

pospieszny; o godz. i  min. 6 rano, pociąg miąsaan 
O godz. 4 min. 63 po M ildsib pociąg miastaiTT 

2 PODWOŁOCZY8K: na dwomae główny lwowski o go 
działo 10 min. 10 wieozór, pociąg pespioazny, o gooa. 
8 min. ńO raco, pooiąg miąazany, o gods. 4 mu I ł 
po południa pociąg mhpzziiy.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 17. listopada 1881. 

godzina 2. minut 17 popołudniu.
Losy kredytowo 179.25 
Anglo-Anztr. 15350 
Kolej Kar. Lud. 306 50 
Kolej połud. 140.50 
Kolej Elżbiety 216.— 
Weg. Nordoatb. 166.75 
Węg. obL p. w zl. 97.— 
Weg. kolej zach. 170.—  
Renta wąg 6 °/# 119 60 
Bankrerełn 138 50 
Loży wegier. 125.25

Wągier, kred. ak. 560 25
Unlonabank 14130
Nordbahn 239.75
Kolej AlfBld. 173 25
Kolej Lw.-enr. 177.—
Wiod. Oomual. 138.50
Galii, łndemnin. 101 25
Kolej tiedmiog. 112 40
Loży turecki 25.25
Roz. rubel pap. 1.26—
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: bardzo silne.
Wiedeń, 17. listopada 1881 

godzina 1P winat 45 przed południem 
Aksjr kredytowo .49 Asglo-autrfaa. 1*3 35
Kolei K u . Lad. 306.—  Kolej Fołmda. V  9.75
Uidonzbanl 141 iO Napoleondor 9 38
Botyj. banknoty 1.26 7, UzposobiozJo: słabzie

Nteriia, a. 16. listopada 
gołsiaa 5 mizit 50 po południu 

Rosyjz. bank. 217 40 Akejo krodyt. 626 .—
Lombardy 246 — Galieyjzkio 183.—
Koloi Ruaui. 6 1 /0  Austr. banka 172.50

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
d r . Ł a b lc h e .

|We Lwowie wapt Z RUCKERA. w Br o d a o h |  
w apt. A. INLENDERA. Cena słoika zł. 1.80.

Największy wybór lornetek teatralnych, 
binokli wojskowych i do podróży, po cenach 
najniższych, poleca Szanownej Publiczności ma
gazyn

JT. N e u h ó f e r a
c. k. nadwor. optyka i mechanika we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika, 1. 9, i róg Sykstuskiej.

Dr. Apolinary Tarnawski
zamieszkał obeculs po powrocie do Lwowa, przy 

placu Akademickim liczba 1.
Ordynuje od 0  *- 4  po południa.

Zawiadomienie.
Pierwsze Towarzystwo eksploatacji nafty i wo

sku ziemnego w Kołomyi, uchwaliło na posiedzenia 
walnego zgromadzenia w dniu 1. listopada b. r. 
przyjęcie dalszych członków z wkładką udziałową 
po 600 zł. Zgłoszenia do wstąpienia trwają przez 
listopad 1881 a udziały zgłoszone mają być do 1. 
grudnia 1881 płacone.

Wiadomości co do bliźszyeh warunków przy
stąpienia, można zasięgnąć w dyrekcji w Kołomyi, 

Dyrekcja pierwszego Towarzystwa eksploatacji 
nafty w Kołomyi.

Ernest Wagner, 
aaoselny dyrektor.

A . MAŃKOWSKI
l w ó w ,  nL E a U e k s ,  1. 1T/IO, a a lsa te .

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i wsielkieh gatunków i t a r p c k  i zwykłych 
W IN w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rą- 

osąc za sumienny towar.
O o i s l e ń  I w le i e  d r o ż d ie .



!! Na długie wieczory !!|
pole i się

CZYTELNIA 
A. W oje wódki

we Lwowie 
ni. Dominikańska 4.

opatrzona w najlepsza i najnow
si dzieła polskie, niemieckie i 

francuskie. 4102 3—13

z;
sza

I
B a c z n o ś ć !

„Drukarz w kungnleniu* (Au-
geabiro s-Droekar) D. R. P. Nr. 14120, 
j « t  jedynym pateatowanym apsra
tem .io kopiowania za pomocą farby 
d; nkarrki jj.

Tenta dostarcza na nchaj drodze 
be* prasy dowolną ilodć jednostajnie 
wydatnych czarnych (tafcie pstrych) 
trwałych odbitek, która przy poje
dynrzych wysyłkach, mają W eałym 
swiecie zniżone porto pOCZtOWO. 

Augenbiicksdrucker przewyższa
wszystkie dotąd istniejące aparaty do 
kopiowania, a to : hecto-antopoligrafy 
i t. p. nletyiko co do wydatnosc], lecz 
także w dokładności odbitek, niemniej 
pod wzglądem pojedysozożci i ta' 
nic dci.

Kompletny aparat z dwoma pły
tami francnskiemJ: Nr. 1. *•/«» esta 
zł. 9 ; Nr. 2. “ /ss Cntin- * ł  12; Nr. 
3. 30/l0 cntm. zł. 18 z opakowaniem.

Prospekty, świadectwa, oryginal
ne kopie i t. p., natychmiast na żą
danie gratis. 8837 3—?

Reichenberg w Czechach.
Steuer 4  Dammann.

Tt; „ 'S Ś  ?7o K : ieBl|ica Kazimierzowska 1.37.
,wt w tarta dl*.? frontowe pokoje, przedpokój i t. d.
dla

nabycia i poleca się
P a s ja n s e  etyli zabawy w karty dla 

pojedynczych osób jak dla towarzystwa, 
z rycinami. Cena zł. 1.21, w opr. zł. 2. 

W  e o  b a w ić  s ię  b ę d z ie m y ?  Zbiór 
gier, zabaw i rozrywek ssezcgólnie dla 
młodzieży. Cena 60 ct.

Z w y c z a je  t o w a r iy s k le  [le sareir
Tirre] w ważniejązycn okolicznościach 
życia przyjęte w kraju. 8cie wydanie. 
Cena 1 złr., w oprawie zł. 1.60.

Z a ra ń  a  B ło n ic o w a  esyli Dyfterja 
dla wiadcmożai i przestrogi troskliwych 
ojców i matek. Cena 60 ct 4166 2—8 

P o e z ja  Miebała Sałackiego. Cena sł. 1, 
w oprawi# zł. 1.80.
fT~ Zamówienia wprost a omie jako u 

wydawcy , za przekazem pocztowym 
prtesyłam franco.

J a  Hasz W ildt w Krakowie.

W y b o rn a  z e g a rk i  *t iu»<iii.
aa fa ró w  ad 3* U t  M M a . a m j m  a

U .  H E R K ,
llipll 
. >1

. . u, i*. *> |kia 14, W, tO I .. 
I JZ, lł, 18 1* 
. 18, Z*. 40

U. » ,  M. *5 I r. « ,  40, łO

Miody legawiec
angielskiej rasy, jest da sprzedania 

Zgłoszenia przyjmje portjsr przy 
ulicy Majera 1. 16. 4238 1 - 3

Pledy do podróży
sztuka po zi. 4, 6, 8, 12 Pledy, którsbys/,.ujt» pu zi, w, o , o , u  Pledy, 
się nie podobały, będą u  zwrotem porte 

rjnm przyjęto napoWTÓt.
Dla średnieg mężczyzny na ubrania 

jesienne, materje a dobrej wełny owczej 
300 metra za 4 zł. M c i, na ubranie 
lepszej wełny owczej za 7 zł. 44 ct., na 
ubranie z przedniej wełny owczej pa 10 zł., 
na ubranie z zupełnie delikatno; wełny 12 
zł., prawdziwie kolorowe materje na phn 
talony, toiurek i na całe ubrana, maietje 
na płaszcze na deeacz, szewiot, perawien, 
doekin, gami, pilśniowe, tyfel. idkno nz 
bilardy, materje na paltoty damtkio, mes 
łykowy, kam garny, matorjs na nrantki 
poleca

J a n  S t i k a r o f s k y ,
s k ła d  f a b r y t n y  w  B e rn ie .

Wzory wysyłam frsmce, karty wżerów 
dla kraweów niefranknją sio. Zwrącam n- 
wagę panów kraweów na obfity wybór, jak
niemniej na nader tanie eony. 4016 11-24

fa b r y k a n t a  z e g a r k ó w  
we W i e d n ż b  Stefan* siata Nr. 8.

K Z B T E L H A  S W a S ik S C J A . N ąJ w iA am j w j -  
kśr (U kładała s r c fa le w u y a h  g a a a w -U e h  aagar- 
k św  klaaiankow yeh ’ , acaakaw aayeli w  e. k . » -  
r i o ł s i i  oaw aatn io iji C ylin dry da p s U w o a ls  i
pracy y#  T. 8  ct.
Brtkraa c arcrk i ey llad rew e . . 8 , 10, 1 3 1  

k otw iąca* . . .  14 , 18. * > 1
.  ,  raw aatary , ttą ik la  14,

Brckr. i  p * « ł . n p r k i  d a a i k l t  
Ł łata  aagarki daoaakla . . .

,  aylindrow o M ęikia
,  katw iaaaa . .  .  , t o ,  »u i
.  ra a a a ta ry  .  . 4 0 , 00 , 8 0  I
„  S i a i U t  r a M a U i y  S8, 40 , 0 0  |

Srakraa i c t c t i c k i  t a  caccrk ów  ad *  c t . do 
1S c t . ,  » to  ł i S c a i  ŁJ t *  ct .  18 da TOO a lr . Za- 
■ d w ia a ia  u t t h r l s l f  ale łaSaw łaaćnla l a  aa lla ta -  
aicM . C a ły  i lą  n(a yadakata kędmia w7B ia a la a c . 
P riy jw a ia  lo g a rk l 1 k a le ta w a a ia i w  c e n io n ą . 
Z akład  d la  rofarąsJI.
U W A G A  t M atek serark d w  od a a jt a iic y e k  da a ą j-  

d rotacyak  r a ta  aktor • k ttry a k  daktodaa- 
ła l  1 trw a łe ia i a a a U d d n  oójaklakalajaaa  
a sa a a ia  a ł  n aiak aajdaw i cyak adklar- 
e t w , a r a n a  ala k rat >a o g ła n a a i  yraei 
in a y ia  podłoga ta w ara.

8879 3—6

>, przedpok 
e, przedpokój, ku- fc —

I  n?  jo<V O

2 frontowe pokoje, 
ohnia i t. d.

2 frontowe pokoje 
2 pokoje, kuchnia i t. d.
1 pokój z przedpokojem

zaraz do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w biurze p. J A s e fa  

Brenera. Kaziaierzowska 37.
4231 8 -8

b o l w  
i  bez wstrzykiwania

bez lekarztw przeszkadzajęi ■ trawie
nia, tudzież boa Chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, rylec. ' we
dług zupełnie nowej metody doświad

czonej w niealiocśnyek wyrodkach 
n a la w y  n te e ie w e , 

tak świeżo powstałe, jakożeż bardzo za
starzała, naturalnie, grontowhie i szybka

Dr. H A B T lŁ U nr,
osłonek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Ha burgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, spławy u kobiet, biedaczkę, 
niepłodność, u pławy, 8731

o t ła b le a le  m ę i k i e ,  
boi wyrzynAnia i bet wypalania, równio 
leesy ly iB lil  1 w n e d y  w u e l*  
k le g e  n d z ą t a  za pomocą koree- 
pondonejL Za dyskrecję ręezr, a aa żą- 
danio wysyła tozswłoenue lekarstwa.

Wszelką zwierzyną
po najlepszych cenach

s K w p ta J e
pojedynczo i hurtoumie 

głów ny m a g a t y n  broni
Alfreda Dzikówskiego

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.1. 
i uprasza pp. interesowanych o łaskawe 

oferty.

NOWE PERFUMY!!
pod oazwą

WODA WARSZAWSKA
posiądą nadzwyczajnie przyjemny, 
miły i1 długotrwały zapach. Flakon 

cały zł. 1.80, mały 96 ot.
W O D A  K R A K O W SK A

odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zajjautem do obustek, 
sukien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zł. cały flakon, 60 ot. mały.

P erfu m y:
Pietzez tka, Niezapominajka, Pier- 

wiotnek, Bławatek, Stcitezianiea 
odznaczają się nader przyjemnym, 
miłym i dłngotrwałym zapachem. 

Flakoniki po 60 nt. i 1 zł.

J. IHNATOWICZ,
Fabryka we Lwowie,

F i l i a  w K r a k o w i e .  
Wyroby moje zyskały powszech

ne nznanie i zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 medalami zasługi 
I listem pochwalnym. 4002 8—?

tP  MŁijowle
[przy ulioy Wialkiąj Włodzimierskiej, 
.obok gmachów sądowych i telegrafuj, 

jest do wydzierżawienia 
w ręće poważne, dom Czaćneokiogo, 

świeżo elegancko urządzony
n  a* H  o  t  © 1.

Do 60 numerów, 3 sala, 4 magazyny z 
lnitrowemi szkłami, ozdobne entróe, 
9 lochów, kuehnia według nowszych 
wymagali, pralnia, praaowalnia, w do- 
oiągi, gaz, wanny, waterklozety, elek
tryczno dzwonki, podwójna wentyla
cja, ixtnkaterje, posadzka dębowa i 
mozaikowa, ogródek, weranda, altany, 
■tajnie, lodownie, meble eto. Roczna 
tennta 14.0 0 rubli. Na miejscu stoso
wne wiadomości Udziela szwajcar Piotr-

Listownie: Kijów, Piotrswi Kidro, 
'Włodzimierska, dom Ciaroackiego.

Tuż magazyn na fryzjernie i lokal 
na restanracje. 4177 2—6

J . P S E R H 8 F E R , A p te k a rz  
w e W ie d n iu ,

n rzeC Z T S Z C za iaC e . d,wti6i *w an eil*n lk am i u n iw e rsa ln e m u , zaslugnją na Y • » na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem

Singerstrahse Nr. 15.
Zum golden. Relchsapftl

Pigułki krew
iztotnie niema złabości, w któryokby to pigułki nie udowodniły w tjziąĆŁnycb 
ności. W najuporozywsajch wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nad arom
użycia tych pigułek w krótkim ezasie zupełne uzdrowienie. P u d e łk a  ■ 1 5  p ig u łk a m i 2 1  et., ru lo tt  m 
6  p u d e ł e k  1 z ł r .  5  et. pooztą 1 a łr . 1 0  e t . (MmieJ J a k  r n lo u  u le  w y s y ła  s ię ) .  Wysyłka za
zaliczeniom lub za prz*
m r  Wezzła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu lóżno- 
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko ras tych pigułek spróbował, zaleca dalej ton 
środek. ^H | Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

wypadkach swej cudownej skutecs- 
mnie używano, nastąpiło w skutek

B

Waidhofen a. d. Tbbi, d. 24. listopada 1880. 
P a b l i c a n o  ą e d a ię k a i  aałe*

Wielmożny paniet Od roku 1862 cierpiałem na ho- 
I moroidy i strangurją leczyłęm się n lekarzy, lecz wszy
stko nadaremnie: słabość ciągle tiy pogorizała, tak d&lsce 
że po czasie dostałem gwałtownych bólów żołądka (wsku- 

! tek zwężenia się Jelit). Nastąpił' supeł»y brak apetytu, a 
i gdy się tylko wody aapiłem, doznawałom wzdęcia, eięż- 
i kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak 
dalece, że sio zalsdwie na no&ach utnrrmać mogłsm. Zro
biwszy użytek z pafiskieh endowuio działających pigułek 
krew czyszozącyoh, wysiać muszę, że sio-z moich oierplet 
znpełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam dosyć słćw 
wyrażenia panu, że pańskie krew wjiseząóa pigułki i inne 
wzmacniające lekarstwa mego pod"1*1 winią aząania.

zi poważanism '     d«n Ośjljiącęr, ,
Wielmożny panie! Szczęśliwym trafajn dostałem 

pańskich" krew czyszczących pigułek, któro ń mnie cuda 
kilką.lat eiczdziałały. Przeą (illn .lat eisńrńlałem na bole w głowie i 

zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 
j to mię uzdrowiły cudownym; ipęeobsm. Z wdzięcznością 
j proazc o przycłanię mi ruloniku., .

Piszka 13. marca 1881. Andrzej Par.

po przebyciu dwu- 
Bolo

Barsko, 22. UstopadL 1879. 
j  Wielmożny nanisl Od roku 1828 po priebydi 
i letniej febry, byłem nisyrzerwanie Jiory i nlknąey. 
i w krzyżSeh i w bokach, odbijaMs, 'wymidty, największa 
us.jałożć, gorączka z hossonno ią byty codsiennemi dolc- 

I slly o*fiaTni “ *•« żyoia. Przez przeciąg U  lat zasięgałem 
rady 84. lekarzy, między tymi trwóeh profesorów fakultetu 
medycznego w* Wiedniu, 1«- i wszystkie recepty były bez- 
skuteczne, c ie rp ien ia p «| on »l  ̂ ■■duplWtlS. paidziar- 

j  ni ta r. b. wpadło mi ogłoszenia w oezy o pańskich cudo
wnych pigułkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy- 

podłng przepiiu przez 4 tygodnie zaiy- 
lemimo podezzłego wiekn mego, licząc 70 
iłę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 

gdybym się odrodził. Przyjm pan moją najiywizą wdzięcz
ność za przysłanie mi tego cudownego lekarstwa. 
________________________C. ZwUJing, właściciel dóbr.

małem apteki 
wałem. Gbecui* 

trĄ lat, odzyskałem

Amerykańska m aŚÓ  gOŚClOWR, "J tóe  ‘statku
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wktelkim cho
robom gośoiowym i reumatycznym, jako to: słacośclom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boju zę^óu »óln głowy, strzyka
niu w uszach Itp. l  .zł. 20 ó.

U a t e r y » o w #  w o d ą  4 o  u s t
chnie znana jako nailspezy środek de konserwowania zęi 
bów. Flakon 1 ęł. 40 ct.

> E s e n c j i l  f l o  ĆCZ } utrzymanie wzroku. Oryginał-
na flakon pa A-tŁACLot^J. l  ał>AQ-flż .̂

dr. EemerahauMnn na wzmocuisi

Chińskie jt h ,  toaletowe,
oś, iU m  ttajt tit jat aftami* z zażzsy-po uiyeim Ugoi, iMaa ttajt lit 

muje bariao pn&jtaUu tmpafk. 
i  n it tuiydia. attuka^) c t j

**Jtit Pęrdto wydatni,
 ̂ |T Ty i Ti kY. i  tt*___

F fn lro r .P łi W aw P°wu*l»ii imaliy' środek domo- 
J !» K e r -r ł ł  IYCT, ^  przsciw „katappwi, chrypce v

W dełkoSóctkaszlowi tarczoWemn itp.

| Balsam a a  ożJmroienie
* pewniejsiy środek.przecijr -aa(<jm wszsiiriegp ęocŁaju po

chodzących z odmrożenia, jakoteż przeciw nader sśsta- 
rzałym ranom i t. p. Słeflt 40 Ct.

Esencja źj-ela
w spodnich częściach dała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek ĄAłmey,. Flakon'20 ct.

francuskie specyfika utrsymnję bądź n» *kłi 
Ysytyna przez pocztę ua kwoty niżej

Bielsk, 2. czerwca 1874.
Wielce szanowny panie Pserhofer ! Pisemnie od sie

bie 1 od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze
czyszczające11 do wyzdrowienia się przyczyniły, mam za
szczyt wynunyć panu największe podziękowanie. W wielu 
iłi dach udowodniły pańskie pignłki cudowną statecz
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej men- 
ztru&cji, parcia moczą, drażnienia, osłabieniu żołądka i 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, 
pomogły te pigałki gruntownie. Z pełnem zaalaniem u- 
praaiam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kauder.

ztaiszłych ran, pochodiącyoh z odmrożenia, wyleczył 
krótkim ezazie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzania 
uniwersalnym środkom, leezyć się na długoletnie cierpienie 
bemoroidalne pańikiemi pigułkami krew ozyszozącomi. Te
raz niemam ładnego powoda przyznać się, że po czteroty- 
godniowem używania Wyleczyłem się z dłagoletniego cier
pienia najzupełniej, * którego to względu w kółkach mo
ich znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Niemam nic 
przedf temu, ąłebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pn- 
hllczuie, lecz bez podpuu mego nazwiska. Z poważaniem 

Wiedeń 20. lutego 1881. C. ▼. T.

isenpy 1? maja 1874.
Wielmożny Paniel Ponieważ pańskie ,krew przeczy- 

Hcsaiąee płgułłju" moią żonę cierpiącą przez długie lata 
aa chronieznc bele w żołądkureumatyzm w członkach, 
aietylko-do- zdrowia praeprowadziły, leoz nadały jaj mło
docianą (iłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, npraizam o ponowne 
pnylłanie 2 rulonów tych cudownych pignłek za zali
czeniem. Z poważaniem

Błażej Spisstek

Tran z w ątroby prawdziwy, starannie czyszczony 
wybornej jakości. Flakon 1 zł. ___________

Froszek ten 
suwa po t ,Proszek preecito poceniu się nóg.

przezto i nieprzyjomny odor} konierwuje obuwie i je*t
zapełnią niesnkodliwy. Cena pudełka 60 ot.________

_  ~  _  -  nrzez Georgś, od.długich lat u-
Pate pectorale, Mywane jako jeden z najlepszych

i najprzyjemniejszych środków 
flegnuenin, katylowi,

- ziacb i płucach,' uciążli
chrypce,
iwościom

irzeciw za- 
atarowi, bolom w pier- 
chrtani. Pudełko 60 ct.

przez J- Pserhofera, 
uznana od wielu latPom ada tanochinowa

jako nąjljepizy środek na porozt włosów d Prze*
la k m r iT  i  l i m j c h .  P i e k n i e  o i d o b i o n y  » ł o ik  %  * * • ____________

^ S t e u d e l ,
P l a s t e r  u n i w e r s a l n y  i u-

kłncia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, n*wet 
ssstaraatym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, W**0" 
dom gruczołowym, ńa dzikie mięio — i ranione Inn za
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w 1
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c.

U nttoertedna  sól p rte czys tcza ją ca ,
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, tarczowi żołądka, zgadze, hemo
roidom, zatwardzenia itp. Pakiet 1 zł.

rzez A. W.
nl l r i oh ,

ułkii francuskie specyfika utrsymnję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio. 
.  1 a  pocztę u  kwoty niżej 5 ni. tylko u  nadesłaniem naleiytożd przekazem, przy

większy oh zamówieniach także za pobraniOOL

N a s t ę p c yB A Z Y L E G O  T O W A R M t h l F A i O

t j w ó t v 9 R y n e k  i .  3 2
polecają w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach:

Materje wełniane w różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 i wyżej. 
Kaszmiry czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90, 100 i wyfcej. 
Materje jedwabne i wełniane do pokrycia iuter.
FlUSZy do ubrań we wszystkich jakościach 
Chustki himalaja, flanelowe i włóczkowe.

P róby na żądanie franco.

L. 1098/pr.

Ogłoszenie konknrsn
na napisanie „Dziejów panowania Jana III

Celem uciczenia przypadającej na rok 1883 dwóohaetletniej 
rocznicy wiekopomnej odsieczy Wiednia przez króla Jana So
bieskiego, Rada stołecznego miasta Lwowa ogłasza na podsta
wie uchwały z dnia 3. listopada b. r. niniejszem konkurs na 
napisanie dzieła p. t . : Dzieje panowania króla Jana IH. 
Sobieskiego, a to pod następującemi warunkami:

1- Dzieło to ma być napisane po polsku, na podstawie 
drukowanych i rękopiśmiennych źródeł, sposobem tak pod wzglę
dem krytyki jak i przedstawienia odpowiednim t goczesnemn 
stanowisku umiejętności.

Nie pomijając z pomiędzy rzeczy ważnych i prawdziwie 
stotaych niczego, ma się ta praca zalecać zwięzłą, treściwą i 

przejrzystą formą, tak iżby nie przekroczyła znacznie rozmiaru 
60 arkuszy zwykłego druku, stanowić mających dwa tomy tej 
średniej objętości.

2. Termin do nadsyłania rękopisów na ręce prezydenta 
miasta Lwowa, oznacza się do dnia 12. września 1883, najda
lej zaś do 31. grudnia tegoż roku. Na wypadek, gdyby dzieło 
to nie mogło do tego czasu być zupełnie ukońezonem, będzie 
komisja oceniająca miała prawo przedłużyć ten termin według 
włfsnego uznania. Ściąga się to wszelako jedynie do takich 
prac, których przynajmniej pierwsza połowa, zupełnie wykoń
czona przed opływem roku 1883 nadesłaną zostanie i będzie 
się zalecała przymiotami, rokującemi możność uznania ich za 
zupełnie odpowiadające celowi.

3. Rękopisy powinny być bezimienne, a tylko oznaczone 
która powtórzyć się ma i na kopercie zapieczętowanej,

zawierającej w sobie nazwisko autora i stałe miejsce jego 
pobytu.

4. Nagrody konkursowe, pierwsza w ilości 3000, druga 
1500 złr. będą mogły być przyznane tylko pracom rzeczywistej 
naukowej wartości, z zupełnem wykluczeniem robót nieodpowie
dnich, choćby te nawet były względnie najlepsze. Przytem za
strzega się możność, odpowiednio do wynika tego konkursu, 
przysądzenia tylko samej pierwszej, albo tylko drugiej nagrody.

5. Komisję oceniającą składają następujący siedmiu : Dr. 
Józef Szujski w Krakowie, dr. W. Kętrzyński we Lwowie, dr. 
L. Kubala, dr. Anatol Lewicki, dr. Ksawery Liske, dr. A. Ma
łecki i dr. Tadeusz Wojciechowski we Lwowie.

6. Rękopisy pozostają własnością autorów. Uwieńczeni na
grodą autorowie przyjmują na się obowiązek, najdalej w ciągu 
roku jednego po przyznaniu uagrody ogłosić swe dzieła drnkiem 
(czego gdyby nie uczynili, Rada miejska wydać j* będzie mogła 
na swoją korzyść) i złożą Radzie bezpłatnie po 50 egzemplarzy 
na lepszym papierze odbitych, ażeby je ona znaczniejszym bi
bliotekom publicznym i osobom znakomitym w darzo mogła 
rozesłać.

Z Rady stołecznego miasta Lwowa 

dnia 8. listopada 1881 roku.

Dr. M icha! G noióski,
4236 2 -8 prezydent miasta.

» .  G E B U R T H
C. fc. nadworny maszynista 

W i e d e ń ,  V I I .  K a la e r s t r a a a e  71,
poloot dla salonów i eleganckich pomiesakań swoje w różnych kolo* 

rach emaliowane I ndekorowane

pci lo M ioini, replowai j lomyiacii
w najwytworniejazem wykończenia po miernych cenaoh, jak najnow

szy swój własny wynalazek.
Zleeenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podaję ilustrowane oonniki. 8875II 6—8

BARANY
c z y s t e j  k r w i  

N e g r e t t i
po Aodzeuie: Kopaszano, Lenszow, Tar- 
goszyee, Harta, ('hodowca owczarni p 
Jnllaaz Sjfpaiewaki z W>r3zawy,) (właści
ciel owczarni p* Teofil Wasilewski 2 
Gzuaca) na s p r z e d a i  w zarodowej 
owczarni

„ P s t r ą g ó w  a “
Na zamówienie listowne pod adresem 

p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czndec, oczekiwać będą konie przybywa
jących na stacji kolei Karola Ludwika 

Sędziszowie. 4246 1—16

Tani© zegarki
Wysyłam za Dobraniem i zwracam w 
■•azio. gdyby się zegarek niepo- 
dobal, pieniądze—każde tedy za 
mówienie nie jest hazardówne.

C y l in d e r  z werkiem niklowym z łań 
cuszkiem, dawniej zł. 13, terai zł. r>,26.

A n k e r  z trebra niklowego z łańcusz
kiem, dawniej zł. 10, ieraz sł. 7,25.

Prawdę, irebrmy anker z werkiem 
patent iłańc. daw. zł. 26 ter. zł. 11.25.

Srebrny remonter Wasington z łań 
cuszkiem dawn. zł. 80, teraz zł. 16.

Z ło t y  z e g a r e k  d a m s k i  dawn. zł. 
40, teraz zł 20 z łańcuszkiem.

Złote renaontery dawniej 100 złr., 
tera* zł. 40, Gwarancja 6-letnia.

Ph. Fromm, Uhrenfabrikant.
Bottentharmstrasse, gegenhber der Woll- 
8733 zeile, we Wiedniu. 8—6

O f l r o f l t u l s
praktyczny w każdym względzie swego 
zawodu, posiadający chlubne świadectwa, 

"ady.y. Adres: W o jc ie c h
ogrodnik zostający cbo-

ł:oszukiye pc 
D n m a ń s h l,
cnie n W. pana Bcykczyńakiogo w P a 1 
eykome pocz. Stanisławów.
4239 1—4

U z n a n i e .
P artykule umieszczonym w „Ga

zecie Narodowej* pod tyt.: „Z Przemy
skiego* wyraziłem słuszne żale. wymie
rzone przeciw pewnej wielkiej firmie, od 
której doznałem przykrego zawodu. Po 
upływie dziewięciu tygodni bowiem nie- 
.rzysłano mi części składowych do mlo- 

carni, w skutek czego doznałem strat 
aieobliczonych.

Obecnie w miesiącu wrześniu r. b. 
zamówiłem maszynę 27>ualową parową w 
Zakładzie p. Leona Orłowicza, ulica Sa
piehy ("Nowy świat) we Lwowie, z ter
minem kontraktowym na dostawę do 28. 
Września, i w tym dniu istotnie ią usta
wiono. Prócz ścisłej punktualności, do 
której się zastosował p. Leon Orlewicz, 
prób. tejże okazała zupełną dokładność, 
rneh tejże nieoporowy, wyrałot zadawał 
mający, bieg obrotowy zastosowany do 
wy młota, wydał kopę jedną średnieb sno
pów w ciągu 20 minut czasn. Poczytnję 
sobie za obowiązek podać do wiadomości 
Szanownych wspólsiemiau powyższą rze
telność, na jaką sobie p. Orlewicz zasłn- 
żył, i polecam go jak najusilniej.

Hermanowicz, 29. września 1881.
4012 8 - 3  Jan Rakowski.

N a k ł a d e m  
A P T E K I  „ P O D  G W I A Z D Ą *

P iotra U E lholascha we Lw ow ie
wyszedł i jest do nabycia

w księgarni F . II. R IC I lT E R i AlteilTberg we Lwowie

Kalendarz ścienny Błock
zawieiająoy oprócz kalendarium daty z biśtórji Polskiej i ano rwy środ
ków leczniczych apteki pod gwiazdą. Cena HU ct. z po ełką pocztową, 
franta tO Ct., które należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomo
cą przekazu pocztowego. 3956 1—18

W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzących ze zbytków i nadążyć młodości 

lekarze zAlec&ją

' k r OPŁB  O & R A B IA J fe i
dra Samuela Thompson.

^  Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana ^
 ̂ GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i ped- ^

y  robienie. kJ
n  W Paryżu Rue St. Lazare II We Lwowie w apt. P. Mikolasoha, ^

K Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruckera. Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiogo Ą  
i Redyka, w Czerniowcach u p, Golichowskiego. ‘.625 4—? ^

3000
Odznaczony 1879 w Lmc i Cieplicach srebr. medalem.

C. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  h i p o t e c z n y
w ©  L w o w i e

wydąje
oti dnia E* styczniu ES8 E począw szy

A s y ;  n i t y  k a s o w e

3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu!
^ i) n ^  »  ’ ?

WaiyBtkie znajdująoe się jeszcze w obiegu 41/, pro
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze
niem, będą oprocentowane od  dnia 1. m arca 1881 
począwszy tylko po 4%  * zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie Opłacony). 8988 3—?

Ces. krbi. wyłącz, nprzywii.f j| wiedeńskie nieprzepuszczalne

uniwersalno sm arowidło na sk óry  
K A R O L  R U S Ś  A  Co.

P rzez w y io k ie  o. k . m inisterjnm  obrony k rajow ej w ypróbowano i  zaprow adsoao | 
w  o. k . arm ii jak o  wznane l a

-  -  najlepszy grodek do konserwowania sk ó ry -------
I Ciżm y, b a ty , skóra p ow ozo w a , u p r a li , w  ogóle skóra gdyby n ajtw ard sza , pop^knaa, 

zesch ła  atole f ię  pad gw oran ojp  po jedn orasow em  u 2 y c ta m U k k a  jn k  aksam it 1 zapełn io  
ela sty c z n a , a iepraom akalna, o aarna, poły tk a ją c a  i nie da an issazen ia .

Paszka na próbę 50ct, puszka równa się ćwierć kilog. l  zł., paszka 
pół kilog. *1. VG0> pos^ia =  kilo po 8 zł. 3762 1—6

T* smarowidło jedynie prawdziwe je s t  do nabycia u w ła ie ic ie la  praywiieju
Karl Rnss et Co. Wiedeń, IV. Apfelgasse Nr. 6

_  S k ła d y : W  S ta n isła w o w ie  n W . W a ld e e k , w  M on asterzyskach  o M , Lipazfrta w  i
^Krakawie u Felikia DembiAjkiego.
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we w * Tdtfcch (tyse ittore wozy bed iainy wayott Istoatw. /majduje się 
fcsńż'.. n* tali sraautóoj; w Paryżu c p. i. Fotró, aptcksi.. 102 ulica 
LsKrttio. w aptskaafe pp. Krsyżuno*irsMiogo [obok nrygidtjkj, Mlholasi.. 
14, w Kfftkowii TiaaaiyńsMfgo i Roćhfcjij w Ozcmicrwcacfe GoBobowahbX 41—W

a a a a a a a a a M O  a o f i a a e a a t o  a a a a t ę a t W t o f i S
|  E E r  E r y d  L e n g i t a

B a l s a m  b r z a z o w y
Już sani sok roślinny  ̂ który s hrzóZy cieknie, jeżeli 

się pień sawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 0  
jako wyborny środek piękności; jeżeli de ale tut sok 0  
przyrządzi podług przepisu wynslMoy w drodze t o  I 
cznoj na balaam,. wtedy nabiera1 on iztotyie cudownej sta- 0  
tecznaśd. Jeżeli się tym ’ “balsamem posmaruje wieczór J| 

' “ i«k« ^twarz lub inne miejsca fkdtyi Wtedy sarai , -,esępn r* 
dnia wydnlelaja stę majwlasld «"«k4ry, ktdrz pe
tem staje sie mieniące białą 1 delikatną

Balsańt ten wygładza, powttałe na twarsy żsurszczki 0
I blizny ospowato Ł;nadaję jej koloru młęóo«iapiego<; skó- 0;t 4 i • i V— . Tianwfl H7  -

i t 1
Wydai foy właściciele Ghroman.

m g s i g B
Odpowiedzialny redaktor Jan DobriańŚki.

rze nadaje bieli, delikatności i Tfwłeżości, usnwa w najkrótszym czasie piegi, 0  
0 oitudy, znamiona przytad*one/ćMr",on°sę nosa, pryszetyzii ińne. nieczy- 0  
0 stośef naikórnenaena stągwi W i«  * przepisem użycia 1 zł. 60 et. z pfsy- 0 
0 słaniem pooztą CIO et. drożej. t r g
0  Do nabycia ; we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem* Zygm .  0

mi JBilMWff^w BaBPBBM BBH P MDI I ■- ■ u. — I P
Z drukarni „Gazety Nśtrodowej.u


